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GENERALNA REPREZENTACYA 

Tow. Ubezpieczeń , .JAKOR", w Warszawie 

ma zaszczyt zawiadomić, że przedsta.wicielstwo 

swf', oraz inkaso na Łódż, Zgierz, Pabjanice, O­
zorków i Tomaszów, powierzyła firmie 

Eam. Stefanus, W. Wisłocki & C-o 
Łódż, Cegielniana M 81, 

M"9 Zdolni Agenci poszukiwani. -W 
575-3-2 

Rozkład pociągów. 

Wychodzą z Łodzh o godz. 12.31, 6.44**, 7.12*, 

12.43, 3.05*, 6.02**, 7 .28. 

Przychodzą do Łodzh o godz. 3.09, 5.0&, 

s.06•, i}.32, 10.25•*, 3.52, 5.o3, 8.22", 11.02**. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
óznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone ", nie mają bezpośredniej komu­

nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, służą dla 

bezpośredniej komunika.cyi .Lódż - Warszawa" b e z 

p r z e s i a d a n i a s i ę w K o l u s z k a c h. 

w niedziele, awięta i dni galowe kursują 

pociągi komunikacyi miejscowej: JW 22 odchodzi z Lodzi 

o g. 8 m.. 34 rano, przychodzi do l(oluszek o g. 9 m. 38 

rano; :I& 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo­

rem, przychod.i;i do Lodzi o godz. I O wieczorem. 

Od Administracyi. 
-o-

Poniewaź kilka numerów od 1-go maja JUZ 

zostały zupełnie wyczerpane, przeto nie możemy 

nowoprzybywającym prenumeratorom dostarczyć 
kompletów. · 

Komunikat urzędowy. 
-?-

W <Gazecie Finb zamieszczono następujący 
komunikat urzędowy o rozruchach w mieście Tam­
merforsie: 

( W m. Tammerforsie, tym t. zw. <Manche­
sterze finlandzkim ) , liczącym przeszło 30,000 mie­

szkańców, przeważnie klasy roboczej, jeszcze dnia 

2 kwie~~ia, gdy się zacząl pobór, zgromadził się 
w pobllzu gmachu poboru wojskowego tłum ludu, 

któr.y groźbami pobicia, gwizdaniem i krzykiem 

pow1tal. przybyłych rekrutów. To samo powtó­

rzylo . się d. 3 kwietnia, prr.yczem 1lum, czekający 
na ulicy, szykowal się d'O rozprawy na pięś cie 
z. wychodzącymi rekrutami, był wszakże przez po­
hcyę rozpędzony. 

. , ~V c~ągu całego dnia zauważyć się da\ral po 
1:1~esc1e mezwykly ruch niewielkich grup robotni-

1,.ow. Okoto godz. 8 wieczorem ogromny, wieloty­

sięczny t.łum .zgromadził się nagle na ulicy wprost 

mieszkama w1ceheradshevdinga Forsbloma; z po­

cząt_k~ w zwykly w takich razach sposób uczczono 

~o sp1~wem za to, że dnia poprzedniego na po­

siedzenrn urzęJu poborowego oświadczył, iż do-

konywanie poboru nic jest oparte na prawie; za­

raz po sko1\.czeniu pierwszej pieśni (odśpiewano 

znaną pieś11 „Oi rnaamme'', fii1ski przekl~d sz,~edz: 

kiego „Vartland"), tlum zacząl krzyczec, gw1zdac 

i hałasować i, nie bacząc na wielokrotne przeło­

żenia i żądania policmajstra miejscowego, oraz 

konstablów policyjnych, nie rozcbodzit się. Wśród 

okrzyków, według zaświadczenia naocznych świau­

ków, dawało się słyszeć: ,,Hura!" „Niech żyje 

Finlandya!" „Xiech żyją rozruchy!" itd. W końcu 

krzyki te zlały si ę w ryk przeraźliwy, trwający 

prawie ber. przerwy do godz. 2 po pótnocy. Po 

uplywie pewnego czasu tlum ten, złożony prze­

ważnie z robotnikóll', z rekrutami, którzy nie sta­

wili się do poi.Joru. na czele, z krzykiem i śpie­

wem ruszył na główne ulice miasta, zatrzymując 

się przed cyrkularni policyjnemi, w których roz­
bijał okna kamieniami. 

Następnie tlum napelnit µlac targowy, i tu­

taj policmajster, wezwawszy straż ogniową, usiro­

wal go rozpędzić. Po11ieważ jednak tłum zacząt 

stawiać energiczny opór nielicznej stosunkowo po­

licyi, napadając na jej przedstawicieli i rzucając 

w nich kamiPniami i pustemi butelkami od piwa, 

i nadto, według zwyeza,iu, większość byla uzbro­

jona w nożr, przeto policmajster nie zdecydował 

się na akcyę straży ogniowej, aby oblewaniem 

wodą nie rozdrażnić bardziej tlumu i nie pobu­

dzić go do większych rozruchów. Z drugiej znów 

strony tlum, na 'ridok strażaków, otwarcie grozit 

poszarpaniem węży i popsuciem maszyn, oraz po­

biciem strażaków, co wobec znacznej różnicy sir, 

było bardzo prawdopodobne. 
Kiedy zaś potem w tłumie ror.eszła się po­

głoska, jakoby mialo przybyć wojsko koleją, aby 

zmusić rekrutó"· do stawienia się, wtedy już oko­

lo 11 t wieczorem prowodyrowie z krzykiem skie­

rowali zbiegowisko manifestantów na dworzec ko­

lejowy, namawiając do przeszkodzenia wysadzeniu 

i przybyciu do miasta oczekiwanego wojska. Na 

dworcu tlum uzbroił się w kamienie, powyjmowa­

ne z bruku, i trzymając je w rękach, parokrotnie 

nacieral na policmajstra, tudzież na pieszych 

i konnych policyantów, przybylych za tłumem; na 

dworcu powybijano s . .::yby. Wreszcie policya z ob­

nażonemi szablami zdołała odeprzeć sprawców 

zaburzeń i oczvścić nieco plac przed dworcem, 

ażeby podróżni: przybyli nocnym pociągiem, mo­

gli przejść swobodnie. Gdy przytem tlum się 

przekonał, że żadne wojsko pociągiem tym nie 

przybyło, około godz. 12ł zaczął sam rozchodzić 

się stopniowo. 
Nieliczna policya miejska, bezsilna wobec 

sprawców zaburzr1\, zaledwie mogta czuwać nad 

ochroną życia i mienia osób pry1; atnych, przyczem 

niektórzy jej przedstawicielr- odnieś li rany od 

uderzeń kamieniami i butelkami, na szczęście nie­
znaczne. 

D . .i kwietnia zaburzenia powtórzyły się, ale 

już w stopniu słabszym i przy mniejszem zbiego­

W!Sku. Wieczorem tlum zebral się znowu na pla­

cu targowym i począt krzyczeć , potem zaś na­

stąpiły mar;;ze po ulicach miasta, przyczem po­

psuto wiele dzwonków prze:l drz,viami. Od 5-go 

kwietnia zapanował spokój w mieście. 

---u--

Przegląd polityczny. 

Łódź, 15 maja. 

Część starożytnej Kartaginy, położona po­

między wielką i małą Syrtą w Afryce północnej, 

wyżyna Barka i żyzne oazy: Gadames, Fczan i 

Angila, słowem, obszar 16200 mil kwadratowych, 

zwany obecnie sułtanatem Tripolis, od pewne­

go czasu jest przedmiotem troski dyplomatycz­

nej mocarstw europejskich, dzięki pożądliwości 

Włoch. 

Tripolis należy do posiadłości tureckich i 

pozo<Jtaje pod zarządem gubematora generalnego, 
mianowanego przez sułtana. 

Gazety włoskie w ostatnich trzech ty go -

dniach gorliwie zajmowały się zamierzonem za­

jęciem Tripolisu przez wojska. włoskłe. TM sa­

ma sprawa była przedmiotem obrad w izbie 

gmin parlamentu angielskiego. Wice-prezydent 

minis'eryum spraw zagranicznych lord Cranbome 

oświadczył jednak, że pomiędzy rządami: angiel­

skim i włoskim, nie było rokowań odnośnie do za­

jęcia przez wojska włoskie sultanatu Tripolis. 

Nie znaczy to jednak, by sama myśl zajęcia po­

rzuconą została przez rząd włoski. PrzeciwuiP, 

opinia publiczna domaga się tego kroku bardzo 

natarczywie i rząd włoski będzie się musiał 

w tym względzie liczyć z wolą kraju. 
Zajęcie Tripolisu jest logicznem następlltwem 

takiejże okupacyi Tunisu przez Francyę w roku 

1832 i stanowi niejako wynagrodzenie Włoch za 

klęski poniesione w walce z Abisynią. Oprócz 

tego, nie ulega wątpliwości, że zajęcie Tl'ipolisu 

przez wojska włoskie nastąpi wskutek porozu­

mienia z Francyą, na mocy którego nastąpił roz · 

dział wpływów na morzu Śródziemnem. 

I Aczkolwiek okupacya 'l'ripolisu narusza istnie­

jący porządek rzeczy w Afryce północnej, mo-

l carstwa pogodzą się z nią łatwo, upatrując w tym 

kroku zwycięstwo cywilizacyi nad barbarzyu­

stwem. Dowodzi tego zresztą zajęcie Tunisu 

przez Francyę, które nie wywołało przecież po­

wikłań dyplomatycznych. W dodatkn, cała pra­

wie prasa europejska zamiar okupacyi przez 

Włochy Tripolis11 przyjęła życzliwie, życząc Wło­

chom w tym wypadku zupełnego powodzenia. 

W samym Tripolisie oddawna już ws·t.ystko 

gotowe do przyjęcia zwierzchnictwa Włoch. Cho­

ciaż w ostatnich tygodniach Wysoka Porta wy­

prawiła tam kilb. oddziałów wojsk, zdaje się 

nieprawdopodobi~ństwem, nby wojska wloskie 

przy okupacyi napotkały na zbyt poważny opór. 

Bezpośredniem następstwem okupacyi Tripo­

lis przez wojska włoskie byłoby ściślejsze ~bli­

żenie lliq Włoch do Francyi, albowiem be;,, zgo­

dy Francyi i pośredniego jej współdziałania krok 

podobny byłby absolutnie niemożliwym. 
Zbliżenie zaś podobne odsunie Włochy od 

trójprzymierza, które dla nich nic nie zdziałało 

a dopornódz do zajęcia Tripolisu nie jest w sta­
nie wbrew woli Francyi. 

Dla łndu włoskiego okupacya Tripolisu sta­

nowi ważny nabytek pod każdym względem. 

Zamiast szukać szczęścia w oddalonej Ameryce, 
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emigranci włoscy znajdą w pobliżu ojczyzny 
'"dzięczn.e pole do pracy, Tripolis bowiem, to 
kraj bardzo bogaty pod względem skarbów przy­
rody. Pod zwierzchnictwem ·włocb kraj ten może 
tak zakwitnąć, jak zakw:tł Tunis pod puuo­
waniem Francyi. 

W sferach wojskowych po za granicami 
Włoch, na okupacyę Trypolisu zapatrują Si\, ja­
ko na przerl:iięwzięcie wojskowe nie tak :.mów 
łatwe do przeprowadzenia w praktyce, jakby 
z pozom sądzić moina. 

Turcya posiada w Tripolisie dywizyę_ pie­
choty, złożoną z czterecb pułków, dwa pułki ja­
:1.dy i jeden pułk artyler}i, razem okoto H,000 
Judzi. Oprócz tego, w ostatnich czasach wysłano 
tam znaczne posiłki. Po za tern Turcya rozpo· 
tzątlza w Tripolisie znaczną siłą woj:ik nieregu­
larnycb, dobrze uzbrojonych i wyćwiczonych przez 
i nstrn k torów niemieckich. 

Wobec takiego stanu rzeczy i Włochy będą 
mu:iialy wysłać do Tripolisu cały korpus wojsk, 
by zapewnić sobie zwycięstwo. 

Wielką atoli pomocą dla Wioch będzie 
w danym wypadku .ich flota, albowiem w razie, 
gdyby wojska tureckie oparły się skutecznie oku­
paeyi, Włochy w kaidym czasie i nader szybko 
wysiać mogą posiłki na teatr wojny i okupacyi 
dokonać. 

Co innego jednak, gdyby z powodu Tripo­
lisu Turcya wypowiedziała Włochom formalną 
wojnę. 

Lecz wobec rozpaczliwego prawie stanu rze­
czy w potiiadłościach tureckich na. Bałkanach 
m:iło jest prawdopodobieństwa, by W. Porta od­
ważyła się na krok podobny. 

Włochy od kilku dni toczą roko.wania z Tur­
cyą w przedmiocie pokojowego załatwienia spra­
wy tripolitańskiej i nie jest wykluczonem, że 
nz):skają zgodę na okupa.cyę tego kraju pr~ez 
wojska wl'oskie. 

- Komisya budżetowa delegacyi austry ac­
k i ej pracowała gorliwie, aby załatwić się z bu­
dżetem wspólnym jaknajprędzej, albowiem obra­
dy w pełnem z'3braniu delegacyi zajmą zbyt 
wiele cz~su, który uszczuplą nadto nadchodzące 
Zielone Swiątki. 

Obrady toczone były w tonie prżychylnym 
dla rządn i bardzo zgodnie. Jedynie tylko··pod­
czas dyskusyi nad budżetem marynarki delegat 
Kozlowski uskarżał się na prowokacyjne postę­
powanie wobec ludności gen. Galgotzy, komen:.. 
<lanta korpusu przemyskiego. Dalej zapytywał, 
ezy to prawda, źe oficer i dziesięciu iołnierzy 
Hsystowało przy wytykaniu drogi na spornym 
terenie przy Morskiem Oku. Delegat Kozłowski 
z:ikońc:zył vrzemówienie swoje słowami: "Jest nie 
<lo pojęcia, aby armia, instytucya wspólna, po­
pierahl uroszczenia jednej połowy monarchii prze­
.ci w prawom drugiej." 

Wreszcie poseł Kozlowski zaznaczyl w mo­
wie swojej, że jakkolwiek rząd nie wykonywał 
dotąd rezolncyi, uchwalonych w delegacyacb, i 
uie uwzględniał wielu życzeń polaków, to je­
dnakże zgodnie z czterdziestoletnią tradycyą po­
lacy glosować będą za budietem wojskowym. 

W tymże samym duchu przemawiał i dele­
gat Dzieduszycki, przyczem wystąpił ostro prze­
ciw nadużyciom w armii. Delegat czeski Kramen 
przemawiał przeciw budżetowi. 

Wspólny minister wojny gen. Kriegehammer 
bronił gen. Galgotzy 'ego, tłómncząc jego postę­
powanie nieprzJ chy lnem zachowywaniem się pe­
wnych sfer ludności. Co do .Morskiego Oka, o 
:.isyście wojskowej przy wytykaniu drogi mini­
ster nic nie wie. Uwaia ją jednak za czyn nie­
prawidłowy i zażądał w tym przedmiocie od 
władz wojskowych odpowiednich raportów, po 
otrzymaniu których zda sprnwę w delegacyi . 

Hr. Dzieduszycki, w imieniu polaków, popie­
rał stanowczo żądanie wzmocnienia armii, opie­
rając się na wywodach fachowców. 

Silna armia, zdaniem mówcy, uadaje powagę 
dyplomacyi w stosunkach miqdzynarodowych. 
Budżet ministra wojny przyj~to znaczną wi~kszo­
ścią głosów, toi samo i budlet ministeryum ll'a­
rynurk1, dla której wszyscy mówcy mieli tylko 
slowa uznania. 

W reszcie przeszły bez wielkich trudności 
budżety wspólnego ministeryum skarbu i wspól­
nej najwyższej izby obrachunkowej. Budżet mi­
nistra spraw zagranicznych nie wywlJłal wcale 
dyskusyi, owszem politykę br. Gołuchowskiego 
oceniano przychylnie. 

Tym więc sposobem, ponieważ i budżet na 
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okupacyę Bośni i Hercegowiny, pomimo spóinio­
nego przedstawienia, przyjęto bezzwłocznie, ko­
misya budżetowa delegacyi nustryackicj pomyśl­
nie ukończyla swe prace. 

Nie tak atoli stoją rzeczy w ddegacyi wę­
gierskiej, gdzie sprawa ws11ólnego terytoryum 
celnego roznamiętnia rozprawy. 

Depesze wczorajsze z Wiednia. :rnpowiadają, 
ż.e sprawy bndżetowe nie będą 'l.:iłatwione przed 
końcem maja, w:ikutek czego prowiwryum bud­
ietowe zostanie przedlużonem. 

Depesze zaś z Budapesztu zapowiadają dy­
misyę gabinetu Kolomana Szella. Dowvdziłoby 
to, że sprawa ugody "' Węgra111i stoi na jakuaj­
gorszej drodze i że sepnraty:styczne dążenia Wę­
gier biorą górę. W każdym razie na wyjaśnie­
nie sytuacyi poczekać jeszcze trzeba. 

s. J. 

OD ADMINISTRACVI. 
Ogłoszenia do bieżątego numeru przyjmuje 

administratya uRozwoju" do godziny 11-ej rano, 
nekrologi do godz. 3-ej po południu. Ogłoszenia, 
podane po wyżej oznatzonyth godzinath, będą 
umiesztzone w numerze dnia następnego. 

W niedziele i święta administrac;ya zam­

knięta. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Wieńczyslawa. 
SALON artystyczny, Piotrkowska 87. Wystawa spe­

cyalna prac Ottona Bauera. 
POSIEDZENIE czł'.onkow Sekcyi technicznej o godz. 

8 i pól wieczorem w Grand Hotelu. 

Ogćlna. 

Kontrola nad ofiarami w ·kośtiołach. Juk 
donoszą urzędowe <Lublimkija Guberuskiju. Wie­
domosti>, ministeryum spraw wewnętrznych po­
ruszyło projekt ustanowienia przc;.iisów co do 
otwierania znajdujących się w kościołach kato­
lickich puszek do zbierania dobrowolnych ofiar, 
oraz co do kontrolowania przychodu i rozchodu 
tych ofiar. Jednocześnie postanowiono rozciągnąć 
kontrol'l nad puszkami, znajdującemi siq przy 
krzyiach i figurach na placach, ulicach i przed 
kościołami, do których składane :ią ofiary na 
utrzymanie w porządku i oświetlenie tych figur 
i krzyżów, oraz nad zbieranemi w kościolacb 
ofiarami na tacę. 

Ministeryum spraw wewnętrznych proponuje 
następujące zmiany w dotychczasowych przepi­
sach: 

1) aby dobrowolne ofiary, zebrane w ko­
ściołach podczas nabożeństwa na tacę, niezwło­
cznie wpuszczane były do puszki ko8cielnej, 
nie zaś oddawane do rąk ducbowieństwa miej­
scowego; 

2) aby przy otwierauiu puszek, zamiast bur­
mistrza. lub wójta, gdzie ich niema, obecny ~ył 
jeden z członków dozoru kościelnego; 

3) aby kwota, która będzie wyjęta z puszki, 
była zapisywana do osobnej księgi sznurowej, 
wydanej przez konsystorz i opatrzonej pieczęcią 
i aprobatą, oraz aby zapisaną do księgi kwotę 
poświadczały podpisy osób, które byly obecne 
przy otwarciu puszki, i . 

4) aby wpływy z puszek ko~cielnych uży­
wane były przez duchowieństwo na potrzeby 
kościelne nieinaczej, jak za zgodą czfonków 
dozoru koscielaego, i aby wszelkie wydatki za­
pisywane były do tej samej księgi, a po uply­
w :e roku, łącznie z pozostalością na rok przy­
szły, byly poświadczane przez tychże członków 
dozoru kościelnego. 

Miejsootva. 
Straż ogniowa miejska w Łodzi. W swoim 

czasie wspominaliśmy o projekcie utworzenia 
w Łodzt stalej straiy ogniowej miejskiej, nie-
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zależnie od istniejącej straży ogniowej ochotni­
czej i oddziałów straiy fu.brycznej. Projekt ten 
został opracowany wówczas przez zarząd miej­
ski i przesiany władzy wlaściwej, która przed­
stawiła go ministe1·yum spraw wewnętr.rnych do 
zatwierdzenia. 

Bodźcem do powstania projektu utworzenia 
stałej straży miejskiej, o ile wiemy, byhl pa­
miętna katastrofa poiarowa w domu Tenenbauma. 
przy ulicy Piotrkowskiej pod M 36, która po­
chlonela kilka ofiar w ludziach. Wówczas do­
piero 'przekonano się, że kilku strażaków, naj­
dzielniejszych nawet, wobec szalejącego żywiołu, 
nie jest w stanie zapobiedz katastrofie, gdy gro­
zi ona zrazu w kilku miejscach. Stwierdzono 7 

ie gdyLy była stała strar., złożona z kilkudzie­
sięciu lud.zi pod wodzą doświadczonego brand­
majstra, nie dopnszczonoby do takiej katastrofy. 

Niezależnie o-d utworzenia jeszcze dwóch od­
działów starych przy straży ogniowej ochotni­
czej, zarząd mi.ej::;ki, wobec powtarzania się po­
dobnych katas-troh, popierał swój projekt, polą­
czywszy go jednocztśnie z wzięciem przez mia­
sto w monopołi wycierania kominów, którego 
dopelnialiby straiaocy miejscy. 

Z podobnym proj.ektem wystąpił również., 
jak już wiadomo· czytelnikom naszym, i zarząd 
straży · ogniowej ochotniczej, który otrzymał po­
zwolenie na utwo1:zenie oddziału kominiarzy, nie 
uzyskał atoli monopolu· na wycieranie kominów. 

Poparty nasłę_pnie- przez władze krajowe 
projekt utworzenia w Łodzi straży ogniowej 
miejskiej został obecnie· przez ministeryum spraw 
wewnętrznych zatwierdz·ony, utworzełlia jednak 
monopolu wycierania kominów miuisteryum od­
mówiło, motywując tero, ie na prace fachowe 
monopol udzielany być niie moie. 

W edlug powyi°'zego· 1n·oj;ektu koszt utworze­
nia straży ogniowej miej.s-kiej obliczono 17,520 
rb. 25 kop., utrzymanie zaś członków straży o­
raz koni i narzęclzi po· 3~,286 rnb. 80 kop. 
rocznie'. 

Na wydatkowanie powyiszych sum z kasy 
miejskiej minL,iteryum jednoc21eśnie z zatwierdze­
niem llrojektu wydało z.ez-.wolenie. 

Strai ogniowa miejsk::.1i m.a. się składać z 80 
straiaków pod wodzą brand•ma-}stra, który pobie­
rl.lć będzie pensyi 900 rub. era.z dwóch pomocni­
ków. 

Tablica pamiątko.wa.. W celu upnmiętnienia 
założeaia nowego parku miejskiego pomiędzy 
ulicami Dzieluą i Cegielnianą,. prezydent miasta, 
p. Pieńkowski, zaprojektował wmurowanie w par­
kan ogrodowy tablicy pamią:tk.owej z napisem 
następującej treści: <Urząd zon~ w roku 191,;2 za 
czasów ur.i:ędowania gubernatorn piotrkowskiego, 
radcy tajnego K. Millera, p.rezydenta miasta. 
radcy stanu \Y. l'ieńkowskfog.0r radnych miasta 
Łodzi: K Herbsta, L. l\leyera, J. Kunitzera i I. 

. Poznańskiego,. 
Sprzedaż starej rzeż.ni". Z. chwilą otwarcia 

nowej rzeźni łódzkiej, zarząd miejski przystqpił 
do otaksowania. starych budowli byłej rzeźni, 
w celu sprzedania ich na licytacyi. 

Budynki te otaksowa110- na sumę 1,788 rb. 
7 kop., a projekt sprze(laży ich na rzecz miasta 
przedstawiono władzy wyższej do zatwierdzenia. 

Obecnie ministeryum wydało zezwolenie na 
powyższą sprzedaż. za i;umę powyżej wymienioną 
1,78~ rb. 7 kop. 

Znatzk.i.. Niektóre urngi żelazne, chcąc u­
przystępnić sposób pisani~ >:~ialeń ria kondukto­
rów, obsługujących poc1ąg1 osobowe, rozdały 
konduktorom znaczki z numerami, które ci pod­
czas petn1enia swych obowiązków winni nosić 
na piersiach na mundurze. 8posób ten mini.ste­
ryum lrnmuuikacyi uznało za dobry i z dniem 
1± maju. r. b. zolJOwiązało wszystkie drogi że­
lazne w całem Państwie> hy te wprowadziły o.L 
tego czasu u siebie znaczki dla konduktorów. 
Rozporządzenie to. w dniu wczorajszym zostało. 
wykonane i na. drodze żelaznej fabryczno-lódz.· 
ldej. 

Komisya, wyznitczona do wywłaszcze.11ia 
gruntów w obrębie miasta Łodzi, poci buduj,ą­
cą siq kolej warl:lzawsko~kalil:lką, zajęta je~t te­
raz oszacowaniem wymierzonych wczoraj grun­
tów. Radcą prawnym ze strony kolei warszaw­
sko-wiedeńskiej jest aclw. przys. Rodkiewicz; 
adw. przys. 'rnjakowski reprezentuje interesy 
kilku właścicieli gruntów. 

Regulacya ulic. W dniu dzisiejszym przy­
stąpiono do regulacyi ulicy Zawadzkiej pomiędzy 
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ulicami Długą a Lipową, po dokouaniu tych ro­
bót ulica Zawadzka. zostanie zabrukowaną; do 
czasu wykonania tych robót ulica ta została 
zamkniętą dla ruchu kołowego. 

Ze zgromadzenia majstrów mularskiGh. Wy­
znaczone ua dzień wczorajszy zebranie, z powo­
du niedo:itatecznej licr.by przybyłych cr.lonków 1 

nie doszło do skutku. Wskutek tego zebrani 
postanowili zwołać zebranie na dzień 28 b. m. 
na godzinę 7 wieczorem w domu maj•trów tkac­
kich prr.y ulicy Piotrkowskiej pod ur. 1 OO. Ze­
branie to będzie prawomocne bez względu na 
ilość obecnych członków. 

Z ulicy Wólczańskiej. Ulica Wólczańska 
z powodu robót brukarskich została znmkniętą 
dla ruchu kołowego. 

Najechania. Na przechodzącego ulicą Piotrkow­
ską Antoniego Sobczaka najecbal tramwaj, wskutek czego 
zo5tal przewrócony na bruk; w t-ym czasie nadjechał 
tramwaj z przeciwnej strony i zanim zdołano Sobczaka 
podnieść, zostal on uderzony odgarniaczem w glowę . 
Lekarz Pogotowia, udzieliwszy doraźnej pomocy, odwiózl 
Sobrzaka w stanie bardzo groźnym do szpitala św. Ale­
ksandra. 

- Na przechodzącego sz0są Pabianicką Szmula Fer­
renbacba najech&l tramwaj, idący do Pabianic. Lekarz 
Pogotowia, po udzieleniu pomocy, odwiózl: go do mie­
szkania. 

Nieludzkość. Dziś o g. 10 rano na ulicy Cegiel­
nianej prywatny powóz najechal na 6-letniego Biedale 
lladomskiego. Właściciel, zamiast zatrzymać powóz i zo­
baczyć, co się stalo z przejechanym, popędzil: w stronę 
ulicy Wólczańskiej, chcąc umknąć. Lecz przechodnie 
powóz zatrzymali i zmusili p. G. do udania się do cyr­
knlu IL Przejechany, oprócz silnego potluczenia nogi, 
powaźniejszego szwanku nie poniósl. 

Z ulicy. Na ulicy św. Emilii znaleziono Józefę Wi­
derę nieprzytomną. Lekarz Pogotowia znalazt tak moc­
ne osJ:abienie, że odwiózt ją do szpitala św. Aleksandra. 

Kradzieże. Przy ulicy Średniej, w domu pod .M 
27, z mieszkania Ali Kire skradziono różne rzeczy, war­
tości 55 rb. 

- Przy ulicy Wolborskiej,. w domu pod nr. 30, z mie­
szkania Szemacha Bata skradziono różne rzeczy, warto­
ści 26 rb. 

- Przy ulicy Widzewskiej, w domu pod nr. 30, 
z mieszkania J ochberta Cytrynowicza skradziono towar 
i bieliznę, wartości 60 rb. 

- Na szosie Rokicińskiej, w domu pod nr. 31, z mie­
szkania Cbaima Strasberga skradziono towar. wart. 50 rb . 

Ekonomiczna. 
Giełda. Ponieważ do prawomocności uazna­

czonego na dzień wczorajszy ogólnego zgrnma­
dzenia członków giełdy potrzeba było polowy 
z 85 członków, a przybyło tylko 3~, zebrnuie 
wiec odłożone zostuło na dzień 2'3 b. m. 

' 'l'ymc7.asem podajemy główniejsze dane 
z rocznego· sprawozdania za rok 1901. W ciągu 
tego roku komitet odbyl 14 posiedzeń, na któ­
rych obradowauo nad następującami kwestyami 
i sprawami. Były one wprawdzie szczegółowo 
omawiane w swoim czasie w miarę ich zała­
twienia, nie b~dzie to jednak zbytecznem przy­
pomnieć, co było· przedmiotem tych obrad. 

1) Na podstawie przychylnej odezwy 29 firm 
przędzalniczych, komitet przystąpił dnia 27 lu­
tego 190 L r. do zawiązania komisyi arbitrażu 
bawełny rosyjskiej. Prace posunięte zostały już 
o tyle, że ułożenie 08tatccznego projektu i szcze­
gólowcgo regnlamiuu jest na ukończeniu. Na 
fnudusz organizacyjny zebrano 7,616 rb. 35 k., 
licząc po kopiejce od wrzeciona. . 

2) Sprawa ograniczenia sprzedaży sklepowej 
napojów wyskokowych w dni świąteczne, galowe 
i wigilie tychie, załatwioną zol:!tala pomyśnie 
dla kupców. 

3) Komitet giełdowy, niezależnie od komi­
tetu przemysłu i handlu, zwrócił si~ do ministe­
ryum komnnikacyi w kwestyi zastąpienia fakulta­
tywnie opłacauego wagonowego przez podwyższenie 
obowiązkowych opłat stacyjnych. Jak wiadomo, 
odpowiedź ministeryum wypadła w my:H prośby. 

4) Na skutek memoryalu jednej z firm 
przewozowych w kwestyi utrudnień ze strony za­
rządów kolejowych przy przewożeniu towarów, 
komitet zniósł się ze swym przedstawicielem 
w Pete~·sburgu i otrzymał wyjaśnienie, że nie­
kt6r~ lll.edogodności, wymienione w memoryale, 
dadzą się usunąć na drodze sądowej, inne zaś 
wymagają zmiany przepisów w drodze prawo­
dawczej, lnu też na skutek orzeczeń zjazdu 
prze ds ta wicieli dró"' źelaznych r.a twierdzouych 

. . o ' 
przez m1msteryum. 

5) W sprawie ustanowienia bezpośredniej 
komuuikacyi kolejowej Łodzi z Berlinem, stara­
uia komitetu nie osiągnęły jeszcze pożądanego 
skutku. 

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 15 maja 1902 r. 

6) W roku sprawo7.dawczym z:i.decydowane 1 
zostalo polączenie telefoniczne tutejszej giełdy ] 
z wars;,,awską, co urzeczywistnione zostato w po­
czątku IJieźącego roku. 

7) Odnośuie do nowych przepisów ustawy 
stemplowej komitet wyjaśnił wiele napotykanych 
wątpliwości. 

Wydział handlu w ministeryum skarbu ua­
desłał komitetowi do opinii sprawę łączności 
urzędów w kierownictwie handlowych i przemy­
stowych spółek akcyjnych, czyli naleźenia jednej 
osoby do składu dwóch lub więcej zarządów 
akcyjnych. Komitet porozumiał się z komitetem 
przemysłu i handlu i z urzędem starl:!zych zgro­
madzenia kupców, w rezultacie czego oświadczył 
się za łączeniem tych urzędów, uważając to za po­
źyteczne, a niekiedy nawet za wprost konieczne. 

Oprócz tego, koiµitet podejmował starania 
w ministeryum skarbu w sp1't1wie organizacyi 
transportów w wywozowym handlu do Persyi; 
w sprawie sprawozdań rocznych towarzystw ak­
cyjnych; obradował w kwestyi nadania giełdzie 
prawa polubownego rozstrzygania sporów na żą­
danie stron, wreszcie resztę posiedzeń zajęły 
sprawy gospodarcze. 

W końcu referent spra...-ozdania takie za­
mieszcza uwagi o ogólnej działalności giełdy: 

. "Zamykając niniejsze sprawozdanie, komitet 
uwaia. za stosowne nadmienić, że znaczenie gieł­
dy i komitetu giełdowego dla miejl:!cowego han­
dlu i przemysłu nie jest jeszcze należycie oce­
nia.nem w tutejszych sferach handlowych i prze­
mysłowych. 

Wobec przemysłowego przeważnie charakteru 
Łodzi i okolicznych miast, rynek miejscowy po­
siada stosunkowo bardzo mało takiego materyału 
w papierach wartościowych, który mógłby sta­
nowić podstawę ożywionych .obrotów na tutejszej 
giełdzie. Istniejąca zaś w Łodzi organizacya za­
kn pu matery-alów surowych i pomocniczych, i sprze· 
daźy wyrobów, organizacya w tutejszych zwy­
czaj ach handlowych głęboko zakorzeniona, nie 
sprzyjn załatwianiu tranzakcyj towarowych na 
giełdzie, jakkolwiek wobec masowego spotrzebo­
wania wielu surowców i masowego wytwarzania 
wielu wyrobów, znalazłby się w Łodzi dosta­
teczny dla takich obrotów materyał. Jednakże 
niezależnie nawet od pomienionych tranzakcyj 
skwapliwsze urzęszczanie na giełdę dawałoby 
przedstawicielom miejscowego przemyslu i han­
dlu możność lepszego wyMzumienia ogólnego bie­
gu interesów i sprawdzania otrzymywanych pry­
wntną drogą wiadomości i wskazówek, a ~adto 
ułatwiłoby im zbliźenie się i wymianę myśh po­
między sobą i z członkami komitetu. Wtedy 
i komitet mialby możność skuteczniejszego speł­
niania poruczonego mu zadania, które stosownie 
do § 19 Ustawy polega na popieraniu i rozwija­
niu miejscowego handlu i przemysłu. Z drugiej 
strony następstwem większego zbliżenia się do 
siebie przedstawicieli miejscowego przemysłu 
i handlu mogłoby być wprowadzenie wspólnemi 
siłami w organizacyi tutejszego wytwórstwa i zby­
tu wyrobów tych reform, konieczność których 
staje się coraz bardziej wyraźną i nieuniknio'lą." 

Stan materyalny giełdy przed5tawia się w na­
stępujących cyfrach: 

Dochody 1901 roku 3,387 rb. 43 k., pozo­
stałość z roku 1900 11666 rb. 18 k., razem rb. 
5,053 k. 61. 

Wydatki 1901 roku: bieżące 3,352 rb. 83 k„ 
nadzwyczajn~ 457 rb. 71 k., odpis na umorzenie 
wartości inwentarza 809 rb. 55 k., razem 4,620 
rb. 9 k. Pozostałość z roku 1901 433 rb. 52 k., 
Bilans giełdy łódzkiej na 31 grudnia 1901 roku 
wykazuje: w stanie czynnym 11,291 rb. 29 k., 
w stanie biernym 10,857 rb. 77 k. 

Upadłość. „Birż. Wied.'' donoszą, źe jelecki 
kupiec N . .J. Czernikin, posiadający tkalnię i 
przędzalnię płótna, zawiesił wypłaty z długami 
w ilości 650,000 rb. 

Z sąsiedztwa. 

Zapomoga. Podczas objazdu drogi żelaznej 
fabryczno-łódzkiej i linii kolul:!zkowskiej przez 
prezes1t tych dróg p. Henryka Blocha, ksiądz 
I"'nacy Dąbrowski , arlministrator kościoła w Ko­
l~szkach, podai prośb~ p. prezetiowi o zapomogę 
na utrzymanie kościoła w Koluszkach, o czem 
w swoim czasie douo:iiliśmy. Obecnie dowiadu­
jemy się, że, w dniu onegd.ajszym, ~a pośredni­
ctwem kasy drogi źelazneJ w ł,odz1, z polece-

l nia p. H. Blocha wypłacono dozorowi koście!-
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nemu w Koluszkach 300 rb. za rok 1901 i 300 
rb. za rok 1902. 

Bałuty. Nowe rozporządzenie co do handlt1 
i bicia miesa na Bałutach i Żubardziu, wchodzi 
w życie w' nadchodzący poniedziałek, o czem 
Qrgany policyjne powiadomiły osoby intereso­
wane. 

Nadesłane. Otrzymaliśmy zawiadomienie, że 
małżonka dyrektora szkoły handlowej w Zgierzu, 
p. Helena Nowikowowa, sumę rb. 317, otrzymaną 
przer. nią jako wynagrodzenie za udz:elanie lek­
cyj w tejże szkole, rozdzieliła w następujący 
sposób: 10 rb. dla ochronki w Zgierzu, 10 rb. 
dla ochronki prawosławnej św. Olgi w Ło­
dzi, 10 rb . dla żydowskiego Towarzystwa do­
broczynności, 30 rb. na kapitał zapasowy świe­
żo zorganizowanego Towarzystwa pomocy dla 
uczniów zgierskiej szkllły handlowej, pozostałą 
zaś sumę na opłacenie wpisów dla niezamożnyclt 
uczniów tejże szkoły. 

SZTUl<A i PIŚMIENNICTWO. 
* Z powodu nawału materyału bieżącego, 

recenzyę teatralną podamy jutro. 
* Zimowy sezon teatralny zakończy w po­

niedziałek wieczorem komedya Ern>ta "Flacbs­
man, kierownik szkoły.~ 

* Otwarcie wystawy obrazów na rzecr. Po­
gotowia ratunkowego ma nastąpić d. 22 b. m. 
Jak wiadomo Warsz. Tow. Zach. Sztuk Piek. 
ofiarowało nadesłanie około 90 obrazów, w tej 
liczbie kilkanaście prac nader cennych, które 
znajdą pomieszczenie w lokalu po cukierni Ro.>z­
kowskiego. 

Urządzeniem wystawy zajmą się artyści ma­
larze pp. Bauer i Pilichowski, doskonalą zaś tę 
rozrywkę mamy do zawdzięczenia staraniom tu­
tejszego Salonu artystycznego. 

* Próby z wielkiej kantaty Haydna . Pory 
roku~ są w pełnym biegu. Wczoraj odbyła silJ 
próba chóru i orkiestry, która dzięki silnemu 
przejęciu się trudnem zadaniem wszystkich wy­
konawców wypadła wspauiale. 

Komitet T-wa muzycznego podał do wyż­
szych władz prośbę o uzyskanie pozwolenia od­
dania czystego dochodu z tego koncertu na ręce 
komitetu budowy pomnika Szopena w War­
szawie. 

Koncert odbędzie się nieodwołalnie w tea­
trze Wielkim J. 26 b. m. 

* Dyrektor T-wa muzycznego.) p. H. i\Ielcer 
za naszem pośrednictwem przypomina wszystkim 
pp. członkom chórn i orkiestry, źe w piątek cl. 
16 b. m., o godz. 8 wieczorem, punktualnie od· 
będzie się w sali koncertowej próba z udziałem 
solistów pani Kamińskiej oraz pp. IIIyszugi i P~· 
stera, którzy umyślnie w tym celu przyjeżdżają 
na ten dzień z Warszawy. 

Z WARSZAWY. 
Magistrat miasta zamierza zaciągnąć po· 

iyczkę obligacyjną w sumie 20 milionów rubli. 
Z olbrzymiej tej sumy 5 milionów przeznaczo­
nych będzie na budowę trzeciego mostu, pozo­
stałe zaś 15 milionów na budowę rzeźni, kana­
lizacyę Pragi i tramwaje elektryczne. 

- Inżynier francuski p. J. Doeuer, bawiąc 
w Wan1zawie, dokonał zdjęć fotograficznych 
istniejących mo:;tów i brzegów Wisły. Ma on 
na celu wypracowanie projektu trzeciego mostu. 
Oprócz tego gotowy jest plan inżyniera Mar· 
czewskiego a zarząd komunikacyi wodnej posia­
da aż osiem projektów, wykonanych w ciągu 
ostatnich 1 O lat kosztem 20,000 rb. 

- Istniejące w Warszawie towarzystwo ży­
dowskie .Achiczer", mające na celn wspiernuie 
subjektów i drobnych kupców, zwolało w ubie­
głym tygodniu ogólne zgromadzenie. Obrady 
nad wyborem prezydującego zebraniu trwały od 
godziny 8 do 1 w nocy wśród krzyków i hała­
sów, liczne bowiem partye chciały przeprowa<lzić 
swoich kandydatów. Wreszcie policya zmuszona 
była zamknąć posiedzeuie, które tym sposobem 
nie doszło do skutku. 

- Przy warszawskiem Towarzystwie pra· 
widłowego myśliwstwa otwartą będzie dnia 9-go 
czerwca wystawa psów myśliwskich i domowych, 
wyłącznie pochodzenia rasowego. 

-o-
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Eacrklika ~jca św. Liona Xlll. 
(Dalszy ciąg-patrz ~ 109). 

Ale twierdzono, że naprawa nauki 11thicl a­
jącej szerokim warstwom ludu Wj ż:i~eoon wy­
ksztalcenia, będzie dostateczną tamą pr~cci ""Im 
złym tendencyom, oraz utl"lyma rze:i'l.e ludu 
w granicach uczciwości i sprawiedliwości. Smut­
na rzeczywistość pozwala iiam dziś widzieć ja­
i:mo, jak na dłoni, kto stąd skor1.ystal, że nauka 
jest pozbawiona, religijno - moralnej podstawy 
wychowawczej. 

Umysł młodociany, przy braku doświadcze­
nia i przy popędach namiętności, podlega za­
klęciu zg~b.nych nauk, mianowicie przez złą 
prasę obficie rozszerzanych, które wpływają 
nieszczęśliwie na rozum i wole i żywią owe""o 
duch:i. pychy i nieposłuszeństwa; który tak cz'ę­
sto zakłóca pokój poszczególnych rodzin i gmin. 

Wiele spodziewano się też po postępach 
wiedzy, i il:!totnie wielkie, niespodziewane ""odne 
P?dziwu po~tępy wiedzy zaznaczyły się "~ ~stat­
mern stuleciu. Ale czy rzeczywiście były stąd 
tak obfite owoce, jakich wielu prngnęło i spo­
dziewało się? Wiedza z pewnością otworzyła 

nowe poglądy duchowi ludzkiemu, rozszerqla 
panowanie człowieka nad przyrodą i w stokrot­
ny sposób polepszyła życie ziemskie. 

Niemniej jednak czują to wszyscy i nie­
którzy wypowiadają to otwarcie, że wynik za­
wiódł nadzieję. Musi to przyznać każdy, kto 
spoglą~a. na stan moralności, na statysty kę 
zbrodm, na wzrastający z głębi ruch, na pano­
wanie siły nad prawem. l'owier:i:chowny rzut 
o~a wystarczy, aby poznać, że niewypowiedzia­
me smutne usposobienie ciąży na umysłach i 
ogromna próżnia otwiera się w sercach. Czło­

wiek zawładnął materyą, ale ona nie mogła mu 
(h1ć tego, czego nie posiada. Wiedza lud.zka nie 
mogla rozwiązać wielkich spraw, które sie ścia­
gają d0 najwyższych interesów ludzkości.' Nie­
za::ipokojo~e pozostało pragnienie prawdy, cnoty, 
rzeczy niezmierzonych. A ziemia ze swojemi 
t-karbami i uciechami, ze swojemi różnorodnemi 
przyjemnościami życia nie mogła usunąć niepo· 
koju duszy. 
. c.z~ż tedy zdobycze kultury, wiedzy, cywi-

lizacy1 1 rozsądnej wolności mają być wystawio· 
uc ua wzgardę? 

Bynajmniej! Przeciwnie, winny być zacho­
wywane, pop_ierane i wysoko cenione jako dro­
gocenny kapitał, ponieważ co do swej natury 
tią dobremi środkami, jakie Bó"" dał dla dobra 
lu<lzkośc:i. Ale w ich zastosow~niu trzeba zwa­
ż~ć na t~, .. aby nigdy nie pozbawi~uo ich ży­
wiołu relig1Jnego, na którym polega ich war­
tość i który je czyni prawdziwie kor:i:ystnemi. 
Od tego zawisło rozwiązanie zagadnienia. Jeżeli 
jaka istota o~ganiczna w swej >~ywotności się 
cofa, pochodzi to stąd, że usta.ią ę:lówue przy­
czyny, z których miała formę i istnienie. 

~ez _wątpienia należy jej przywrócić wa­
runki ~ycia, aby mogła wyzdrowieć i kwitnąć. 
~ w medorzecznym zamiarze wyemancypowania. 
inę od Boga, społeczeństwo ludzkie odrzuciło 
rzecz! na?przyrodzoue i objawienie Boskie, po­
zbawiło. s~ę w ten sposób życiodajnego wpływu 
chrześciaustwa, które daje najpewniejszą gwa­
rancyę porządku, zawiązuje najpotężniejszy wę­
zeł braterstwa, jest niewyczerpanem źródłem 
wszystkich cnót osobistych i obywatelskich. 

Po tern ~dłą~ze~iu się od Boga nastąpił zu. 
pełny przewrot zycia praktycznego. Do lona 
cbr:;~eściaństwa musi przeto powrócić skołatane 
spoleczeństwo, jeżeli mu leży na sercu własne 
dobro, spokój i zbawienie. . 

J_ak chrześciaństwo nie zstępuje do duszy 
człowieka tylko na to, aby ją naprawić tak też 
nie w;:itępuje w życiP, publiczne państ~a tylko 
na to, aby jego i::pójność wzmocnić, 

.z myślą o Irieskolic1,enie mądrym, nieskou­
c~eme dobrotliwym i sprawiedliwym, mającym 
p1~C:t:Q nad wszystkimi, Bogu, budzi w dusr.y 
świadomość obowiazku oslad:i:a cierpienia łao-o-

• . .,; ' ' o 
dz1 gmew, zagrzewa do bohaterstwa. 

J ~żeli przekształciło narody pogai1s kic, n. ta 
przemiana była prawdziwem zmartwychwstaniem 
umarłych do życia, tak, że ustało barbarzyń­
stwo, jak daleko ehrześciaństwo sic rozszerzało . ' 
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to też w równej mierze będzie :r.dolne pnywró­
cić znO'\ n porządek i Bpokój w teraźniejszych 

państwa eh i narodach po strasz li wy~h wstrzą­

śnienia r h w~kutek 11ie" iary. 

Ale to jeszcze nic wszystko: powrót do 
chrześciaustwa nie jest p:·awdziwyrn i doakona­
łym środkiem zbawiennym, jezeli nie jest po­
wrotem i przywiązani,·m do jednego, świętego, 
katolickiego, apostolskieg·o kościol<t, ponieważ 

chrześciaństwo objawia Rię i ncitldnia w ko­
ściele katolickim, tej uiezalei.nie du,·lll)wej i do­
skonalej społeczności, która jci::t mistyezuem cia: 
łem .Jezusa Chrys1u•a i ma jako widzialuą gło· 

wę Papieza, następc'i J,si„cia :q10.~tolóvv. Kościół 

katolicki utrzymuje vo:ilannictwo Zbawiciela, 
jest córką i dziedziczką odkupienia, ro:r.szerzał 

ewangelię na całym świecie, brou:ł jej krwią 
swoją i opierając się na obietnicy pomocy Bo­
skiej i nieśmiertelności, nigdy nie p:tktując 

'/, bl<idem, spełnia zlecenie, auy zachował bez 
skazy naukę Chrystusa. aż clo ostatniego ze stu­
leci. Jako prawowity nauczyciel nauki moral­
nej ewangelii, staje się nietylko pocieszycielem 
i zbawcą dns'l,, lecz także ustawicznem źródlem 

sprawiedliwości i miłości, oraz krzewicielem i 
obrońcą prawdziwej wolności i jedynie możliwej 
rówuości. \V zastosowaniu nauki swego Iloskiego 
zalożyciela przestrzega. w dobrze wymienonej 
równowadze ·właściwych grnnic wszystkich praw 
i wszys~k.ich prero~atyw całego społeczeństwa. 

A równość, jaką ogłusza, pozo,;tawia niena­
ruszoną różnicę rozm::iitych stanów społecznych, 

jakie pochodzą oczywiście z natnry rzeczy; wol­
ność; juką d;.ije, aby przeszkodzić anarchii rozu­
mu, który się oderwał od wiary i opuścił sam 
siebie, nie obraża praw prawdy, które są wyż­
sze nad pm.wa wolności, ani praw sprawiedli­
wości, które są wyisze nad prawa liczby i sily, 
ani praw Bożych, które są wyższe nad prawa 
ludzkie. 

(d. c. n.) 

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 

Z Krakowa. 

- Doroczne publiczne posieuzenie Akademii 
umiejętności odbyło się wczoraj w południe przy 
nader licznym udziale znmiej:icowych i miejsco­
wych członków w obecności namiestnika, Leoua 
hr. Pinińskiego, marszałka krajowego, hr. An­
drzejn. Potockiego. kardynala ksigeia Puzyny, 
oraz przedstawicieli władz. l'o zagajeniu posie­
dzenia przez zastępcę protektora J. E. d-ra Ju­
li.ana Dunajewskiego } przemówjeniu powitalnem 
prezesa Akademii Stanisława Lr. Tarnowskiego, 
odczytał sekretarz generalny <lr. Stanisław Smol­
ka sprawozdanie z czynności Akademii w roku 
ubiegłym , ora:i: ogłosił norninacye uowych 
c:i:łonków. 

Na wydziale filologicznym mianowani człon­
kami czynnymi krajowymi: l\Iulrnyrnilian Kaw­
czyński i Leon Sternbacli, profesorowie uniwer­
sytetu w Krakowie; członkami czynnymi krujo­
wymi: d1·. Piotr Chmielowski z Warszawy i Jan 
Kviczala, prof. uniwer11ytetu czeskiego w Pra­
dze; członkami korespondentami Gustaw Baucb, 
dyrektur archiwum królewskiego w Norymber­
dze, Jan Czubek, profesor girnuazyalny w Kra­
kowie, Jerzy hr. Mycielski, profesur uniwersyte­
tu w Krakowie, Bronisław Krnczkiewicz, profe­
sor uniwersytetu we Lwowie, i l\Inryan Zdzie­
chowski, profesor uniwersytetu w Krakowie. 

Na wydziale historyczno-filozoficznym człon­
kiem czynnym krajowym-Właclyslaw Abraham, 
prof. uniwersytetu we Lwowie; członkami czyn­
nymi zagranicznymi: Aleksander Jabłonowski 

w Warszawie, Tadeusz Korzon, bibliotekarz or­
dynacyi Zamojskiej w W:us:i:awie, Teodor Wierz­
bowski, profesor uniwersytetu w Warszawie; 
członkami korespondentami: Jaromir Ozelakov­
sky, profesor u ni wersytctu czeskiego w Pradze, 
'Viktor Czermak, profosor uniwersytetu w Kra­
kowie, Mikołaj Karejew, b. profesor uniwersyte· 
tu w Petersburgu, Stanislaw Krzyźanowski, pro· 
fesor nuiwersytetu w Krakowie, i Karol Potkań­
ski, profel:!or uniwersytetu w Krakowie. 
- Na wydziale matematyczno-przyrodnic:r.ym 
czynnymi członkami krajowymi: Tadeusz Bro­
wicz i Kazimierz Kostanecki, profesorowie uni­
wersytetu w Krakowie. Członkami-koresponden-
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tarni: Piotr Curie, profesor 8zkoły fizycznej i che­
micznej w Paryżu, Henryk Hoyer jun., prof. uni­
wersytetu w Krakowie, Jan Kowalczyk, prof. 
uniw. w Warszawie, i Józef Moroz()wicz, geolo5 
komitetu geologicznego w Petersburgu. 

Nagrodę z fundacyi ś. p. Probnsa Barcze~­
skiego za pracę historyczną przyznano prof. Ta­
deuszowi Wojciechowskiemu ze Lwowa za dzielo 
,,Katedra na Wawelu". 

Nagrodę za dzieło malarskie otrzymał Fer­
dynand Rnszczyc za obraz p. t. „Potok wio­
senny'·; zastrzeżono pierwszeństwo do nagrody 
w roku przyszłym Leonowi Wyczółkowskiemu. 

Obie nagrody wynoszą po 2,200 koron.· 
Posiedzenie zakończył odczyt prof. d-rn WJ. 

Natansona p. t. „Iuercya i koercya - dwa _po­
jęcia ogólne w teoryi zjawisk fizycznych". 

l:fa cześć przy byłych na wczorajsze posie­
dzenie członków zamiejscowych Akademia wy­
dała bnnkiet w Grand-hotelu. 

Katastrofa balonu „Pax." 

Deputowany !Jrazylijski Severo, o któreg: . .} 
pomyślnych wycieczkach napowietrznym stat­
kiem własnego pomysłu kilkakrotn!e już dzien­
niki wspominały, w poniedziałek rauo w Paryżu 
padł ofiarą swego zawodu. Szczegóły wypadku, 
którego ofiarą padł i pomocnik Severa Sachet„ 
przedstawiają się następująco: 

W poniedziałek o g. 5 rano w pobliżu pa­
ryskiego placu broni między Antenil Vnugil"ard 
pod lslyles Mouliueau zgromadzili się: . Scvero 
z ma.lżonką i 18-letnim synem, inżynier jego Sa­
chet, oraz okolo 30 wybitnych osobistości kolonii 
brazylijskiej, w ich liczbie hrabina Almeira, 
z Almeiro Pereira Reis. Ostatni niezmiernie pra­
gnął przyjąć udział w wycieczce, mudiał jednnk 
dla braku miejsca zamiaru zaniechać. 

Severo i Sachet zajqli miej::1ca w statku p.' ­
wietrznym, kierując jeden przednim, drugi tylnym 
sterem statku. 

Dopóki balon był trzymany na linach, wszyEt· 
ko szło jak.najlepiej. 

- Powietrze idealnie Rpokojne - 01,najmił 

Severo - sprobńjmy przejażdżki w kierunku 
miasta. 

Przez pierwszych 10 minut po wygłoszeniu 
hasła >puścić,< stery działały bez zarzutu. 

Na11t<amie zauważono nag·ły zwrot balonu, 
z którego jednocześnie strzelił wysoki płomieii. 

Przeczuwając katastrofę pani Severo padla 
omdlona w ohjęcia synu.. Statek powietrzny, za.­
czepiwl:!zy o dach na A'Venue Maine runął na 
bruk. zamylrnjąc całkowitą ulicę. Severu podnic­
siouo :i: potr:r.aslrnnemi członkami, jednak bez śla­

dów oparzeń, gdy przeciwnie zabity .również Sa­
cbet na calym ciele był poparzony. Motor na­
pelnioi1y był csenryą naftową. Pochodził z pra­
cowni Lacbambre'a, dostawcy Audree'go i San­
tos Dnmonta. 

Przyc:i:yną katastrofy miało być wadliwe 
dzialauic tylnego steru - co uniemożliwiło je­
dnolity Lieg, mimo nadludzkie wysiłki Severa 
do ostatniej chwili. Pas transmisyjny u prze­
prowadzonego przez środek balonu głównego 

walca mnsial się obluźnić, a walec sam roz­
grzać, co wywo!ało pożar halonu. 

WYBUCH WULKANU. 

Uczeni i geologowie wyjaśniają w różnych 
pismach przyczyny katastrofy na Martynice. 
Między innymi dr. Gustaw Laube, prof. uniwer­
sytetu niemieckiego w Pradze, wywodzi C(} na­

stępuje: 
. Ni<'jednokrotnc przykłady stwierdziły, źc 

wulkany, które ]lO dłuższej przerwie zaczynaj<~ 

działać nanowo, wybuchają z niezwykłą siłc1. 
Objaw ten tłómac:r.y się teru, że skutkiem po­
wolnego ostygania wulkanu, tworzy się w jego 
wnętrzu zbity, twardy pokład, który, znajdują­
cym się pod nim rozźarzonym gazom o wysok.ie111 
ciśnieniu. ::ltawia znacznie większy opór, niż si 11 
to dzieje w wulkanach stale działających. Gdy 
opór ten zostanie nares:i:cic pokonany, masa wy-

1 

buchowa, uwolniona od ciśnienia, eksploduje 
z niesłychaną siłą i wyrzuca rozżarr.oną mal:!Q 

, kamieni z wnętrza góry. Kamienie tA padaj:~, 

I 
jak ogniste pociski, w wielkim promieniu dokola 
wulkanu, szerząc pożar i zniszczenie. Podobnie 
stalo się z Mont-Pelee, a centralne jego polożc-
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nie i niewielki stosunkowo obszar wyspy przy­

czyniły się do teg0, że katastrofa przybrała ta­

kie rozmiary". 
Prof. John l\lilne, anglik, pierwszorzędna 

powaga naukowa, zaprzecz:i, jakoby w Indyach 

.il,a!lhoduich zaszły wielkie trzęsienia ziemi. Ka­

tastrofa, zdaniem jego, jest natury czysto wul­

kanicznej; wybuch Mont Pelee wynikł skutkiem 

wdarcia się wody do jego wnętrza. 

Dr. Rudolf Hoernes, prof. geologii w Gracu, 

nutor dzieła <Erdbebenkunde>, pisze: "Łańcuch 

wysp l\fałe Antylle posiada szereg czynuych wul­

kanów, które zuajdują się na wielkiej linii, prze­

chodzącej z Oceanu Spokojnego na Atlantyk. 

Zazwyczaj wybuchają tylko odosobnione góry 

ogniowe, znajdujące się Ila. linii wspólnej; nie­

kiedy jednak zdarnają się wybuchy z kilku wul­

kanów równocześnie lub bezpośrednio po sobie. 

Katastrofa obecna jest podobnym wyjątkowym 

wypadkiem. .Nnleży się spodziewać, że najtiil­

niejsze przejawy siły wulkanicznej już przemi­

nęły. W innych razach oczy\'\"iście takie szeregi 

wulkanów były czynne przez c:1;as dłuższy, na­

wet przez lata cale". 
Wulkanów czynnych obecnie jest jeszcze, 

według obliczenia Fuchsa, 328. W Europie, na 

ląchie stałym, czynny jest jeden tylko Wezu­

wiusz, który ze względu na szybkoM wybuchów 

i wielkość krateru, należy do wulk:wów trze­

ciego rzędu; po wybuchu ostatnim, w 1872 r., 

szczyt góry ognistej przybrał odmienne ks'.fJałty. 

Zjawiska wybuchl)we Etny na Sycylii, conaj­

mniej 20 razy większej od Wezuwiusza, są macz­

nie potężniejsze. W Islandyi i na archipelagu 

malajskim znajdują sie jednak najpotężniejsze 

góry ogniste. Wulkan Skaptnr n:i. Islandyi, pod­

czas wybuchu w 1783 r., wyrzucił więcej lawy 

niż polało się jej z km terów Etny i W cznwiusza 

w czasie mizystkich znanych wybuchów. Wul­

kan na Krakatoa, wysepce archipelagu ma la.i· 

skiego, był czynny przez cały niemal "'iek XIX, 

i zakończył swą czynność w 1883 r. szeregiem 

wybucl1ów najstraszniejszych, jakie nawiedziły 

ziemię. 
Wyspy Sandwich, a głównie największe 

z nich, Hawai, są widownią najpotężuiejs:1,ych 

zjawisk wulkanicznych. Znajduje się tam naj­

większy z wulkanów, Mauna Loa (J..139 metr. 

wysokości), znany z wybuchu w 1860 r„ który 

trwał bez przerwy przez 10 miesięcy. Obie gó­

ry ogniste, .Mauna Loa i Mauua Kea składają 

Rię z lawy, z dodatkiem innych domieszek, co 

zdarza się nader rzadko. W bocznym kratr.rze 

wulkanu .Mauna Loa, t. zir, Kilanea, lawa kipi 

nieustannie. W żadnym inny wulkanie niema 

podobnego zjawiska. 

Z Antyllów nadchodzą nowe wieści hiobowe, 

które budzą obawę, że nie sama .Martynika pa­

dnie ofiarą straszneg0 kataklizmu. Z Kingstonu 

na Ja majce donoszą, że temperatura źródeł siar· 

czanych na poludniu wyspy dosit:gła niesłycha­

nej wysokości, co każe przypuszczać, iż nastąpią 

nowe wyhucby vrnlkaniczne. Na Dominice je­

zioro zniknęło nagle, a powietrze przesycone jest 

wszędzie wyziewami siarkowemi. Huk podziemny 

nie ustaje. Fort-de-France przepełnione jest 

pozbawionymi dachu ludźmi, którzy są zupełnie 

wyc1erpani. Pobyt na St.-Pierre grozi dotąd 

jeszcze najw_iększem niebezpieczeństwem. Wszyst­

kie znalezione zwłoki są obnażone, gdyż odzienie 

spadło z nich, spopielone. W porcie ostały się 

niektóre mury, zegar szpitalny wskazuje g.7.50. 

W 01.ldaleniu milowem od wybrzeża pływają 

szczątki okrętów, a na nich zwłoki, pożerane 

przez wieloryby, szarpane przez mewy. Z gru­

zów w St -Pierre wydobywają się ciągle płomie­

nie, deszcz popiołu nie ustał. Sklepienia pod­

ziemne banku Martyniki ocalały, a znajdujące 

się się tam w skarbcu 2 mil. fr. w papierach 

wartościowych wysłano do Fort-de-France. Stwier­

dzono, źe większość ofiar katastrofy udusiła się 

skutkiem wdychania zatrutych gazów; zwloki 

leżą całemi stosami, przeważnie twarzą do ziemi. 

-Ci.emność panuje nieustannie, gorące podmuchy 

w1chrn szaleją napr;o;emiun z zimnemi. 

Komendant krażownika cSuchct> zbadał 

miasto i okolice, i za'wiad1>mił władie Fort-de­

.France, że w północnej części wyspy utworzyfy 

się wielkie szczeliny, że ziemia znajduje się w rn­

chu i że nagle tworzą siq nowe doliny. N a 

szczęście ludność wczas opuściła tamte strony. 

.Mieszkańcy Martyniki udają się całemi groma. 
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darni na sąsiednie wyspy, lub powracają do 

Fran cyi. 

Z Petersburga. 
-o-

- Wiele pism rosyjskich porlalo wiadomość 

o utworzeniu za zgodą ministt·ów oświaty i spra­

wiedliwości komisyi złożonej z urzqduik:ów sądo­

wych w celu zmiany systemu nauczaub na wy­

dziaJach prawnych uni wer~ytt:'ttlw rosyjskich, 

przyczem niektóre pisma wyrnziły zuziwienie, że 

do w~półudziałn w pracach tych komi3yi nie 

powolano profesorów uniwersytetu, prawników. 

W N-rze li3 "Birż. Wied." zostuło pomieszczo­

ne oświadczenie ministeryum sprawiedliwości, 

zaprzeczają.re rzeczonym pogłoskom. W rzeczy­

wistości chodziło tu poprostu o wprowadzenie 

najbardziej odpowiadających celowi ćwiczeń pra­

ktyczuycli na wydziałach prawnych. W tym ce­

lu b. mini. ter oświaty gen. adj. W an nowski 

zwrócił się do ministra sprawiedliwości o infor· 

macye, w jakim kierunku daje się najbardziej 

odczuwać brak praktycznego przygotowania u 

młodych prawników, wstępujących na slużbę pań­

stwowa. 
Pr~1gnąc źróulowo odpowiedzieć na wyłusz­

czone pytanie, minister sprawiedliwo~ci złożył 

komisyę z prokuratorów, prezesów hb sądowych 

i innych urzędników, którzy najbanh.iej obznaj­

mieni są z brakami podwładnych, w celu wy­

czerpującego opracowania kwestyi, podniesionej 

przez ministeryum oświaty. 
- "Prawit. Wiestnik" podaje dane dotyczą­

ee pań~twowych kas oszczędności. 1 stycznia 

1901 r. istniało w calem państwie 5,415 kas, 

z których otwarto w ciągu 1900 r. 636. 

Obrót ogólny w r. 1900 był następujący: 

wpłynęło gotówką 387 ,400,000 rub., doponowano 

papierów procentowych na sumę 31,300,000 rb., 

ogółem 418,700,000 rub.; wyduno gotówką 

333,800,000 rubli i papierami procentowemi 

12,900,000 rub„ ogółem 3±6,7 OOO rubli. Pod 

względem terytoryalnym jedna kasa oszczędnu­

~ci ob~ługuje przestrzeń 3,561 w. kw. z zalu­

dnieniem 24,600 głów przeciętnie. W stosunku 

do ogólnej ilości mieszkai'rnów państwa korzysta 

z usług kasy zaledwie 2,7 proc. 

W Królestwie sieć kas oszczę<lno' ci jest naj­

gę~ts:1;a, gdyż jedna ka a przypada na przestrzeli 

2~0,2 w. kw., ale okręg ten znjmuje ostatnie 

miejsce pod względem rłredniego rozmiaru skła­

dek (143 rb.). 

- W jednym z ostatnich numerów organu 

rosyjskiego ministeryum skarbu <Torg. i Prom. 

Gazeta >, znajdujemy ciekawy artykuł, dotyczący 

stanowiska, jakie iajmuje Rosya w stosunku do 

nowego projektu celnego Niemiec. Artykuł ten 

dokładnie objaśnia, z jaką niezwykłą uwagą 

sfery finansowe rosyjskie śledzą przebieg tale 

czesto kwestyonowauych nawet w Niemczech 

projektów. a nawet okoliciności, których sami 

niemcy dotychczas niezclawali się zauważyć. 

Czytamy, między innemi, co następuje: 

<Wiadomo jest powszechnie, że Rosy a jest 

głownym dostawcą dla Niemiec jęczmienia p~- . 

Rtcwneg-o, który silną kon kurencyę przedstawia 

kukurydzy amerykańskiej. Podcza3 gdy dowóz 

jęczmienia w Niemczech od 1894-1900 r. z 38 

milionów m. podniósł l'.'ię do 39 milionów, import 

kukurydzy w tymże samym czasie wzrósł z 24 

milionów m na 104 miliony. Projektowana ta­

ryfa celna utrudni w przyszłości jeszcze bardziej 

sprzedaż jęczmienia rosyjskiego na rynkach nie­

mieckich; podług planu taryfowego, jęczmień 

obcy opłacać będzie cło zamiast 2 m, minimal~e 

cło 51
/

2 
m., podczas gdy kukurydza zamiast l.oO 

m., opłacać ma maksymalne cło 5 marek. Wo­

bec tego położeniu, wid?cr.nem .iest, że jęczmień 

rosyjski będzie w krótkim czasie wyparty pr~ez 

ktkurydzę amerykai'1ską; w ten sposób podwyzka 

cła okazuje się niezwykle szkodliw~ nietylko 

dla sprzedaży rosyjskiego jęczmienia, ale i dla 

rosyjskiego owsa, jako paszy, w miejsce kuku­

rydzy. Jeżeli zatem dotychczas Rosya dostar­

czała Niemcom 81-93% całego ich dowozu żyta, 

a 72-93% dowozu owsa, w takim razie jasnem 

jest, że podwyżka stawek celnych głównie pro­

wadzi do pogorszenia warunków sprzedawczych 

dla rosyjskiego zboża i całym ciężarem swych 

konsekwencyi obciąży głównie Rosy~. Przeci­

wnie, podwyżka ceł daje Ameryce olbrzymie 

5 

korzyści. Ponieważ same Niemcy nie produkują 

kukurydzy, a zapotrzebow:mie obcej p&zcnicy 

rośnie z roku na rok, dlatego też z chwilą, gdy 

ro yjskie żyto i owies będą wyparte z rynków . 

niemieckich, te same rynki zalane będą amery­

kańską pszenicą i kukuryd·1,ą, a amerykańsey 

wywozowcy będą dyktowali Niemcom swe ceny. 

Wobec tego, okazuje się Ameryka, jako ~łówny 

nieprzyjaciel i współzawodnik Hosyi, z który111 

Niemcy zdają się wspólezu~ w Hprawad1 prze­

n•ysłowyeh i handlowych. Niemcy, odd;1ją1; te­

mu niepnyjacielowi swe rynki dla jego zboża, 

bez jakiejkol\\'iek odpowiedniej kompen::1:1ty 

w kszt:.iłcie obnizkł cłu na wyroby przemysłn 

niemieckiego do Ameryki, utracą naturalnie ro­

syjski rynek, tak dotychcza;i zaopa.tryw~lllY pro­

dnkcyą niemiecką. Po za tern nowe taryfy cel­

ne niewieckie szkodzą takie Austro-\\' ęgr..im, 

czyniąc przysługę tylkl! Stanom Zjednoczouym ». 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Zaniechanie podróży. 

Król \Viktor Emanuel III zaniechał na ten 

rok podróży i wizyt, które mial zamiar zlożyl: 

dworom r.uropejskim. Trudno' ci, jakie napotyka 

kwestya odwiedzenia cesarza Franciszka Józefa, 

jeszcze nie są usunięte. Król włoski zgadza! się 

odwiedzić monan;hę Austro-Węgier w jego starej 

stolicy nad Dunajem tylko pod takim warunkiem, 

jeżeli albo Franciszek Józef I, albo następca tro­

nu będą go rewizytowali w Rzymie. Habsburga-. 

'rie nie mogą tego 11czynić. Rezydencya króló1r 

włoskich, Kwirynar do r. 1870 (po dzie1\. 20 

września) siedL.iba Papieży i miejsce śmierci Piu­

sa VII ( 182:3 ); dzieło architektów Dominika Fon­

tany i )[aderny, jest obtożone wielką klątwą. 

W progi wyklętego domostwa niepodobna wstąpić 

monarsze, noszącemu tytul Jego Apo tolskiej 

Mości. 
A ponieważ trudności, powodowanych tą kwe­

styą etykietalną, nie rozwiązano dotychczas, prze­

to wolat król wloski zapowiedziane pod.róże od­

lożyć do roku przyszlego, by ostentacyjnr.m po­

minięciem Wiednia nie obrazić sojusznika. 

Przeciw okrucieństwom. 

Prezydent Unii pótnocno-ameryka1\.skiej Roo­

sevelt wydal rozkaz jaknajostrzejs?.y, by wojska, 

prowadz!j;ce wojnę na Filipinach, zaprzestaly wszel­

kich okrucie1\.stw względem krajowców. Istotnie, 

amerykanie, rozwściekleni zaciętym oporem taga­

lów, w ostatnim roku dopuszczali się wybrykó1r 

barbarzyńskich, niegodnych narodu cywilizowanego. 

Nawet baszybuzyki w Armenii zachowują się bar­

dziej ludzko względem chrześcian, niż oficerowie 

ameryka1iscy, którzy przecież mieli uwolnić lud­

ność archipelagu od rzekomej tyranii hiszpanów. 

Wobec tego wyraźnego rozkazu Roosevelta 

wódz naczelny na Filipinach, general Chaffee 

musial znieść obozy koncentracyjne, gdzie-wzo­

rem anglików w Afryce puluduiowej - zamykal 

J udnGŚĆ cywilną prowincyi Batangas i Laguna. 

N ad to H.ooseYelt zapowiedz i al, że nie odno­

sząc się do kongresu, zarządzi na własną rękę 

śledztwu dokladne w sprawie okrucieństw na Fi­

lipinach i na podstawie zebranego materyalu odda 

winnych sądom wojennym. Ten postępek prezy­

denta zyskal mu wśród ogółu niesłychaną popu­

larność. Senator Hoar zaproponowal, by jako 

dowód uznania oddać RooseYeltowi prawo: po 

pierwsze samodzielnego zdecydowania, gdzie po­

winien być przekopanym kanał, łączący oceany 

Atlantycki ze Spokojnym; po drugie wykonania 

robót; po trzecie czerpania potrzebnych na ten 

cel sum z kredytów U.o nieograniczonej wysokości. 

Innem i słowy senator II o ar posta wil 1vnio5lek 

stworzenia dyktatury wprawdzie tylko dla pewne­

go specyalnego celu, lecz bądź co bądż ó.yktatnry, 

nie krępowanej nadzorem par! umentarnym. Jest 

to zjawisko nowe i bardzo znalllienne w diiejach 

rzeczypospolitej północno-ameryka1\.skiej. Polityka 

imperyalistyczna, zainaugurowane przez l\Iac-Kin · 

leya wymaga impr.ratora. B ez wodza naczelnego, 

który w ręku swym jednoczyłby kierunek jedno­

lity wszystkiemi silami narodu, nie mo::ma pro­

wadzić polityki zdobyczy zamori!kich. Roosevelt 

nadaje się wyborme na takie stanowisko. 
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~--d_~--~---6.. --~=:a::.a_:Ie. 1 · rano. Ładny awans. 
Szanownemu Duchowie1\.stwu i wszystkim, którzf raczyli przyjąć udzial w wyprawa- - Pauie kochauy - mówi bankier, ofianr-dzeniu zwłok w dniu 13 i 14 b. m. nieodżalowanej pamięci jedynego syna naszego ś. p. jąc posadę nowemu kandydatowi - ja nie lubi~ 

ADRJANA FRYZE I 
z góry duźo obiecywać, ale ja potrafię ludzi wy-
nagrodzić, jak naleźy ... a w szczególno~ci \\'-mu Księdzu Prałatowi Rembielińskiemu za słowa pociechy w tak cię- - Ależ. żkim naszym smutku, oraz przyjaciolorn i kolegom zmariego, którzy na swych barkach I -Poczekaj pan!.. ponieśli do grobu dro;sie nam szczątki, sktaJamy z glębi serca plynąre „Bóg zapla6". (Dzwoni, wchodzi lokaj). Zgłer„ 11 • 16 maJ• 1 90~ ro ' u. Stroekani Rodzice. 1 

- .l\Iateuszu, zawołaj pana Pomeranca . • Tl • . ' . ~ - · Alei panie prezesie ... 
- - Nic uie szkodzi, zaraz się pan sam d'0>-

Telegramy. 
(Od naszy.::h korespondentów). 

Berlin, 14 maja. Rząd zaniechał na razie 
projektu przedstawienia nowych ustaw antipol­
skicli, a to dla tego, źeby nie przeciążać · zby­
tecznie sesyi parlamentarnej. 

Budapeszt, H maja. Odpowiadając na za­
pytnnie Falka w komisyi delegacyi węgierskiej, 
hr. Goluchowski oświadczył, że co się tyczy sto- ' 
sunków z Rosyą, to niema nawet mowy o jakiem- . 
kolwiek przymierzu piśmiennem. Idzie tylko 
o wz:ijemną wymian<t poglądów, w tym celu, 
aby ·w każdym poszczególnym wypadku zape­
wnić zgodę pomiędzy obydwoma państwami . 

Budapeszt, 14 maja. Nu. drugiem posiedze­
niu delegacyi węgier13kiej hr. Gołuchowski o­
swiadczył w odpowiedzi na wniesioną interpela-

. cyę, że następca tronu, arcyksią:i.ę Franciszek 
Ferdynand, jest jedynym przedstawicielem ce­
sarza na koronacyi króla Edwarda VII. Wybór 
członków świty honorowej jest prywatną jego 
rzecza. 

·Wiedeń, 14 maja. Mlodoczesi postawili: 
w izbie wniosek nagły, tyczący ugody austry.­
acko-węgicrskiej, by zmusić dr. Koerbera do 
zabrania głosu w tej sprawie i dania wyjaśnień. 

Londyn, 14 maja. Według doniesienia lorda 
Kitchenera siły Delareya zmniejszyły się w cią­
gu ostatnich dwóch miesięcy skutkiem operacyi 
angielskich do 860 ludzi. 

parlamentarnego. Na czele tego ministeryum bę­
dą stali posłowie Bernreither, dr. Kramarz i ks. 
Sapieha. 

Wiedeń, 15 maja. Nie ulega wą,tpliwości, że 
zarówno dr. Koerber, jak i Koloman Szell poda· 

I dzą, się do dymisyi. 

I 
W Wiedniu utworzony zostanie gabinet par­

lamentarny, w Budapeszcie stanie prawdopodobnie 
na czele rzcidu Deranyi, b. minister rolnictwa. 

I Wiedeń, 15 maje1. "Neue Freie Presse" do-
nosi, że dopiero po ukończeniu narad delegacyi 
budżet będzie dyskutowany. 

Wenecya, 15 maja. Don-Carlos wydał 
maJ1ifest, pro1estujący przeciwko . uroczystościom : 
koronacyjnym w Madrycie. 

Madryt, I 5 maja. Maniferst Don-Carlosa zo­
stał rozrzucony w całej Hiszpanii w olbrzymiej 
ilości egzempłar.r.y. Obawiają się tutuj rozru­
cliów karlistowi:1kich.' 

Warszawa, 15 maja. Dziś w południe od­
było się zebranie przed wyborcze Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. Obrady toczą się w dal­
szym ciągu. 

CIĄGNIENIE POŻYCZKI. 
Na wczorajszem ciągnieniu ohligacyi premjo­

wych Bank u szlaclieckiego padły wygrane na 
następujące numery: 

wiesz, jak u mnie się mają pracownicy. 
(Wchodzi blady, wychudły kantorzysta). 

- Panie ł'omernuc, ile pan miałeś u muie 
pensyi na początek? 

- Na początek? .. Dwadzieścia rubli, pauie 
prezesie! 

- Dobrze! No, a powiedz pnn otwarcie7 panie Pomt:ranc, do czegoś pan doszedł po dwu- · 
dziestu pięciu latach pracy w mojej firmie? 

- Do czego?„. Do suchot! -panie prezesie. 
\Vraźenia z podróży handlo" ca. 

Przejeżdżaliśmy wspaniałą okolicę; z jednej, 
strony gęsty dębowy las, brat bratu po dwadzie­
ścia rb. sztuka, z drugiej wysoka ściana granitu, 
doskonałego na bruki, ehodniki, pomniki etc. etc. 

* 
W pewnem towarzystwie opowiadają ze 

zgrozą o rzezi w Armenii: wymordowano całą 
wieś mężczyzn i kobiet, rabm1ie zostawili przy 
życiu jedną żyjącą istotę: starego kota. 

- Widiicie państwo - wtrąca pani X .. 
wielka milośniczka zwierząt - ci ludzie mieli 
jeduak sumienie. 

\V sądzie. 
- Więc oskarżony tak silnie uderzył świa­

dlrn w głowę, iż kufel rozprysną! się ua 1:1clk1 
kawałków? 

- Tego 
ków . 

to nie wiem, 

Pech. 

nie liczyłem kawał-

Czego Wojtek tak beczy? 
Bo mu babka umarła! 

Paryż, 1-1 maja. Z Fort-de-France donoszą, 
że liczba ofiar katastrofy na wyspie św. Win- 1 

ccntego dochodzi do 2000 osób, przeważnie ka­
raibów. 

Rb. 200,000 r. 01,567 nr. 18. 
Rb. 75,000 s. 02,289 nr. 12. 
Rb. 40,000 s. 11,719 ur. 49. 
Rb. 25,000 s. 10,678 nr. 44. 
Rb. 10,000 s. 15,859 nr. 11 , s. 15,568 nr. 

27, s. 07,7U nr. 7. Rb. 8,000 s. 10,064 11r„ 46 
s. 11,270 nr. 16, s. 09,342 nr. 5, s. 07,853 ur. 
28, s. 01,655 nr. 28. Rb. 5,000 s. 06,625 nr. 45, 
s. 15,830 nr. 23, s. 13,646 nr. 21, s. 11,668 nr. 
6, s. 08,668 nr. 49, s. 05,334 nr. 17, r. 14,56-i­
nr. 37, s. 05,732 nr. 41. _Rb. 1,000 s. 14,602 
nr. 3, s. O 1,851 nr. 26, s. 12,667 nr. 22, s. 
08,269 nr. 25, s. 07,087 nr. 4, s. H,574 nr. 3, 
s. 01,604 nr. 5, s. 00,155 nr. 38, s. 0-:1:,816 nr. 36, 
s. 00,880 ur. 31, s. 14,411 nr. 14, s. 10,523 m. 
12, s. 01,245 nr. 12, s. 13,753 m . H, s. 02,087 
nr. 2, s. 0-1,422 nr. 39, s. 05,241 ur. 48, s. 02,475 
nr. 29, s. 13,657 nr. 29, s. 01,034 nr. 42. 

- I o to taki zmartwiony? Poczciwy chlop­
czyua ! 

- To nie o to, ino, że pogrzeb akurat wy­
pada w niedzielę, kiedy i tak nic chodzi do· 
sz1rnly. New-York, 14 maja. Mimo zabójczych wy· 

ziewów, wydobywających się z gnijących tru­
pów, tłumy negrów zajęte są obdzieraniem 
zwłok. Wczoraj arnsztowuno w St. Pierre ! bia­
łego i 5 negrów, przy który0h znalezionn mnó­
stwo kosztowności, pochodzących z kradzieży. 
Arns~towanych odstawiono do Fort de-France. 

Londyn, H maja. Na wyspie Martynice zgi· · 
nęly wszystkie zakonnice z klasztoru francu­
skiego St. Joseph de Cluny. Takiemuż losowi 
uległo 30 ksiqży i 160 uczniów gmiuy alzackiej 
św. Ducha, tudzież 37 sióstl' miłosierdzia i 30 
uczennic instytutu sióstr św. Józefa. 

New-York, 14 maja. W Meksyku poczynają 
wybuchać dawne wygasłe wulkany. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych kore.-pondentów). 

Neapol, 15 maja. Wezuwiusz od wczoruj by.ł 
bardzo groźny, tak, że bndzi WŚL'ód ludności 
ogólne przerażenie. Władze ostrzegły ludność 
przed grożącem niebezpieczeństwem. Wybu,;h 
zdaje się być nieunikniony. Płynie bez przerwy 
silny prą.cl lawy. 

Neapol, 15 maja. Działalnośó Wezuwiusza 
w dalsiem ci~gu budzi jaknajpowazniejsze oba· 
wy. Eksperci 1 grono uczonych orzekli, że wy· 
buch _je~t nieunikn.i~ny. Rz~d rozesłał naglące o· 
strzezema; ludnosc tłumme opuszcza okolice. 
Panuje ogólny popłoch . 

New-York, 15 maja. Nadeszła tu wiadomość, 
że w l\Ieksyku wybuchło już kilka wulkanów. 

Wiedeń, 15 maja. Agitacya węgierska, w ce­
lu obalenia gabinetu doktora Koerbera, jest co­
raz skuteczniejszą. 

Wiedeń, 15 maja. Toczci się układy zakuliso­
we, w celu zorganizowania nowego ministeryum 

-Wolne żarty • . 
Nasze sługi. 

Róziu! .. Idę do teatru, wrócę pó:i.no, gdy­
byś przypadkiem spała„. 

\V Tatrach. 
Czy moźe być coś piękniejszego uad ta­

ki zachód słońca. 
l\folarz (pogardliwie): 
- .Marny bohomaz, gdyby pani mogla za- ­

baczyć mój zachód słońca. 

Na wpół drogi. 
- Czy to prawda; że N. je.st tchórzem? 
- Bynajmniej, wszakże był już na wpół-

drogi do pojedynku„. 
Doprawdy? 
Tak ... dostał policzek. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL VICTORIA. Eliasz, Podlewski, Ilrykner„ 

Wertun, Gębarzewski, Schoenberg z Warszawy - Brnni­
kowski z Kalisza - Binkowski z Krośniewic - Gassford 
z Piotrkowa -.Inse1stein z Częstochowy - Biihler z Zu­rychu. 

~*********************~***'1c**~***~ 
~ owy Rynek 4. ~ 
~*'~ K1·n~mM~[raf pozostaje w m. Łodzi, nieod- ~*** _h wołalnie, tylko jeszcze do -~ 

niedzieli, I czerwca, 
.,..- Nadeszly najnowsze obrazy: 

~ W kanale uezkim. - Walka zapaśnicza damy z mężczyzną. - ~ 
~ Wojenny tnniec dzikich. - Zadziwiający akrobaci Lauretłi. -:n' Tajemnicza grota i wiele innych. ~ 
;\' Przedstawienia od l·ej w południe do IO w. - co godzinę. :>f:; ~ Krzesło 20 kop. Wejście 10 kop. Dzieci do lat 10 płacci połowę. * 
~~***~~*~*~~************'~***********'~ 
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lódzkie Towarzystwo Strzeleckie 
Na odbyć się mające dn. 20 i 21 maja r. b. 

Święto strzeleckie 
zapraszamy nmieJszem z. Panów członków Towarzystwa. Zebranie o go­
clzinie , O rano w domu strzeleckim. Członkowie, którzy nie raczą wziąć 

udzialu w przyjęciu króla Kurkowego nie mogą należeć do strzelania kon­
knrsowego dla wyboru nowt>go króla Kurkowego. 

Zarząd. 
W poni edziałek, d. 19 maja o godz. 6 rano, odbędzie się ogólne ćwi­

czenie dla czlonków, którzy wezmą udział w przyjęciu króla Kurkowego. 
595-3--± 

Sprzedaż na częściowe spłaty. 
- ---

Niezbędne na letnie 
mieszkania 

Lóżka dla letników z(materaca­
mi od rb. 7 k. 50. 
Kuchenki oryginalne „Primus" z 

• 3-ma fajerkami. 
;'Lodownie pokojowe. 
o Maszyny do robienia lodów. 
';'Prysznice pokojowe. 
.; Lichtarze ogrodowe. 
,.. Lawki, stoły, stołki ogrodowe. 

; Wózki l dziecinne 
li I sportowe -• Fotele, wózki dla chorych. 
.a Wielki i jedyny wybór 
'f Lóżek angielskich od 9 rb. 
• Stale na składzie 1500 szt. 

Lóżka zwyczajne od 3 rb. 
Kosze do kwiatów, umywalnie. 
Wanny, wanienki. 
Naczynia kuchenne, emaliowane, 
niklowe, niklowane. 
Galanterya gospodarcza, 

POLECA 

SKŁAD FABRYCZNY 

!kc. Tow. Wł. Gostyńsb i S-ka I 
Piołrk~~sk~6~-· __ j 

Sprzedaż na spłatv. I 
36-104-35 

Sll DE PAJIEUMERIE WPERJEURE 

. A.RALLET&C~ 
MDICOU !HIS DE LA CIUR 

FlutnllSSE llllPhlALE 

Do praco" ni sukien .La mode" potrze­
bne są 

Stan i czarki 
. 

uczeni ce 
Zawadzka 11! 6. 

586-3-2 

Fosfałyna Faliera 
p'zyjemny po'rnrm, n11jorlpowiednieja~y·d1a 
dzieci w wieka od 6 mie;i~ey do 10 lat, 
„wJa11zc1a w cz~·ie olłl\cza>Jia od piersi 
i w zakresie roś ~ lęda. S;irzed -iż w skł < -

dach ap teczn · eh i apteka '.·h. 
417-7-7 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
Q Biuro Nauczycielskie ~ 
X RADKIEWICZ, Nawrot I X 

Q ma na~ychmiast do umieszczeni : ~ 
X Nauczycieli, nanczycidkl, freblow- X 
X kl, bony I oźnej t1arodowc~cl. X 

X Dział rekomendacyjny po- X 
X leca: Bocha\te -ów, bnclnlterki, ka- X 
X syHki, kas,erów, eksp dyen1ow, ek- ·X 
X speayeutkl, ma azynie ó .v, rządcow, X 
X gospodynie, it·•. Na żądanie kancye X 
X i vo1vazne refortmcye. 562-d - 7cs X 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
--·-~ 

Do wynajęcia 
od 1-go lipca 1 pokój z kuchnią, 
2 pokoje z kuchnią i 3 pokoje z ku­
clmią z wygodami. Konstantynowska 
AR 49. Tamże jest do sprzedariia 
Gasmotor o siie 3 koni , z fabryki 
Deutzowskiej. 548-6-5 

Choroby weneryczne, skórn.e 
i moczopłciowe 

Dr. s. L~wtowici 
Przyjmuje od 8-11 I od 5-8, panie od 

2-3. Zachodnia Nł 33 
(obok lombardu akcyjnego) 

W niedzielę I święta od 9- 12 I 4-6. 

Dr. O. Helman 
Choroby uezu, nosa, krtani 

gardła. 

Przyjmuje od 9-11 I 4-7. 

Piotrkowska M 39. 
514-30-4 

Or. Leon Silherstein 
Leezy: 

Choroby skórno ł weneryczne 
Prsyjmuje panów od 8 - JO, 1 - 2, 6- 8 

wle6zorem. Panie od ó-o po putadn• o 

Ewangelicka •· 1. 
W niedziel~ I 11wh,i~a od 11-11 r.rno, 4-- 6 

popołnduln n d 

Or. Rabinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu oraz 

zaburzeń mowy. 
powrócił i mleb2ka obecnie 

na ulicy Zielonej Ni 3. 
Przyjmuje od godz. 10-12 r. I 5-7 pop. 

880-r-ó 

przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu 

do 1r! rano i od 6 do 7 wieczorem. 

!:;rednia J'l! 12. 
425--d-1 

Lecznica dla Ohorych 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Dra B. MARGULIESA 

al. Wólczll\eka Ił: 39 róg Benedykta IO. 
f"orada 40 kop. 

Przyjmuje od 12-2 pop. I od 4ł-8 wlecz 
w nledz. I swlęia od 9-12 l od łł-6! w 

Łc)żlu dla chorych. 
713-r-12 

ZARAZ 
do wynaj~cia pokoje umeblowane, dla mał­
żeństwa, lnb kawalerów, na dole, (f1ont), 
mogą być z całodzlennem uirzymanlem, 
ł imł.e wydaje s · ę obiady: śnhdauia I ko· 
heye za cenę możliwie przystęµną. Skwe­
ro\'l"a. }fi 18 m, }fi 1 przy d wor.:n kolei 

drogi żel. vła·il.-vld 11kwero. 
437-d-81"CS -----iiiiiiiiiiil• 

I ·~.~~~~g~.' ~l=~d~~ 's
1

ub-
teloy i nl11do111rzegoaluy. Sprztldaż w 

skbdach apteczny<h. 

Cena 15, 30, 50 kop. i rb. I. 
608-l6-7 

Obiady 
wydaje się na miasto w różnych cenach. 

Nawrot M2 8 m. 27. 
297-8-.d 

Miody człowiek 
z ó-elo klas- glmaazyalnem wykształce­

niem, posiadający bardzo ła lny charak1er 
plam~, po8zukuje mJejsca w kant1rze, biu­
rze prywatnern lnb r.ządowi:m itp. (.'ferty 
pros6ę składać w adm. „Roz..-oju" pod 
lit. S P . .B. 513-d-6 

Wydaje się na miejscu i na 
miasto, prywatne 

OBIADY 
na sw1ezern maśle. 
jewska ,N'g 13, m. 8. 

Ulica Mikola-
550-d-3 

--·-~~-.... -- . -·-----·· 
A Wykształcona franenska pos1nknje 

•posady na lato w guberni! piotrkow­
skit>j . Adres: Warszawa, Aleja Ujazdow­
ska .Ni 8 m. 2 J. Rn~sel. 852-6-.4 

Converaatlon franc;alse chez une dame in· 
słrnUe. Oferły .Lotbin~ d-4wc 

r Doświadczony rntynowany bnchaller, z 
językami rosyj!kim, polskim, francus­

kim i niemieckim, poszukuje zaj"llia w go-
dzii.a.ch wieczornych w domu lnb w inle­
resle. Udada bilan~e. regnlnjti najbar­
dz ej zawikłane rachunki. Dyskrecya. 
Łaskawe oferty snb. „Z. K. 921" składać 
w i\dmln. „Rozwoju''" 843-8-.5 

D
om murowany parterowy z ogrodem, do 
sprzedania w Zgierzu. Wiadomość ni 

Wysoka }fi 157 n W. Leidigkelta. 
882-6-5 

D
o sprzedania całe urządzenie sklepu ko­
lomalnego zaraz. Wiadomość ul. Wi-

dzewska }fi 78 w piwiarni. 889- 3-2 

D
wa msglt1 zaraz do 1przedania. Za· 
wadika 28. 916-3-1 

Do sprzedania rożne neczy damskie, 
mało używane. M1koł11jew11ka 80 m. 20. 

921-3-1 

Fortepian bardzo dobry „Hofera", 180 rb. 
Konstantynowska 6 m. 13. 880-3-Sswc 

Fortepian do exercytowanla się na go. 
dziny, tamże lekoye muzyki. Plotrkow-

1ka 200 m. 10 na parłerze w oficynie. 
230-d-5 

7 

Kupi! używany płaszcz letni, lnh sak. 
Oferty pod m. o. o. skladać \V adm. 

,Rozwo u•, 870-10-6 

Ladny charakter pisma. Pr:i:episnjQ w ję­
zyku rosyjskim 1 polskim oraz prowa­

dzę rachanki. Dłnira 95 m. 6. 732-d - 2 

Mieszkanie letnie, dwa pokoje z kuchnią, 
do wynajęcia zaraz. Szo~~ palihnlcka 

obok fabryki elektryc :n"J, dom Jtiżew­

sklego. Bllslto las I wod'ł. 920-2-1 

Naty za bezcen sprzedaje Ozimlński. 

KomtantynowKka 1<>: 879-~·'3"1Wll 

N
iemiecka konwersacya u młodej polki. 
„Sindynm•. d-4wcs 

Pralnia chemlcz~;- Śr~dnl;20.-K. Sz~ze-
pań1k.I. 4U-d-4 

Przyjmuję tłomaczenla. z rossyjskiego na 
polski l z polskiego na rossyjskl. Wia­

domość ul. Pańska Mi 36, m. 3S Trzciński. 
1132-d-9 

Potrz~bne zaraz zdolne staniczarki I spó · 
dnlczarkl. Piotrkowska 64 m. 16. 

902-3-3 

Praczka I prasowaczka, potrzebue zaraz 
do nowej bielizny. Piotrkowska 69. d 

Powozik kryty (wolant) jednokonny, ma­
ło używany, do sprzedania za 225 rb. 

Zgierska 1łi 64 mieszkanie doktora. 
835-3-38WC 

Potrzebne spódnluzarkl. podręczne I u­
czenice. Magazyn sukien, Pi• trkowsl<a 

~ 108. 917-3-1 

Potrzebne ~dolne prasowaczki na wyJud 
na aogodnych warunkach. Wiadomość 

Puń\ka 31 w .1-ralni. 913-3-1 

PArzebny uczeń do zakładu tapi.ers~<ie­

go. Z11wadzka 3 dom Szaiblera. 
921-3-1 

Rower szosowo-tor<'wy sprzedam ta~io. 

Wiadomość w adm. „Rozw<'ju" . 
767 -8 - 6 

Rubli 16000 po~znknje się na plerw8ZY 
numer hypotekl. Juliusz~ 11 m. 1. 

9U7-3-3 ------
Rower sprzedam t:inio. Rokicińska. szo­

sa, główny sktad monopolo\'l"y, szwaj-
car Wdkaże. 9114- 3 -ii 

Rower zupełnie nowy jest do sprzedania. 
Wiadomość Francl11zkańsk'ł ~ 4 m. 17. 

8G5-ll-311wc 

Stancya dla nczniow. Składowa 31. llłller. 
665-10- 7pc 

Snb~ekt i pomornik fryzyers~I potr1:ebny 
zaraz. Wiadomość ni. Długa .I\! 6. 

912-3-1 

Ucztń 6 klasy szkoły przemysło\vej po­
sznkuje wyj •zdn na wieś. Of-rty pro­

szę 11kładać w adm .• Rozl'fojn" pod „Uczeń 
6 klasy". 909 -d-1 

Używane pianino kn~ii:. Oferty ~kładać 
w adm. „Rozwoju" pod lit nP. 400". 

905-3-3 

Zaginął lnb skradziony został w niedzie­
lę 11 b m. pies wyżeł, rasy „ponter", 

biały w kasztano\'l"ate łaly, lewe nebo po­
szarvane. Odprowadzić za nagrcdą Piotr­
kowsia 28!. 918-3-.1 

Zdolna krnwcow•, znająea szycie bielizny, 
po11zn.kuje miejsca na wyjazd, może zająć 

się gospodarstwem, dzieilml i1p. Oferty skła­
d •Ć w adm:_ „Ro21_woju" pod lit nM." 

Zaginął paszport u Imię Julianny Gra­
czyk, wydany z gmlny S"in"ce. 

916-3-1 

zarobić może 25 rb. i więcej w kaide 
święto nabywca elekłroaparatn. Tylko 

jeden do eprzedania. Wiadomość nl. Piotr-
kowska ł6, Rnikowski. 914-3-1 

Z powodu wyjazdu sprzedam hnlo ma-
szynę do szycia „SIDgera", łóżko "Żela­

zne z drucianym materacem I Inne rzeczy. 
Wlafomość w admin. "Rozwoju". 

869-8-6 -

zaginęła karta pobytu na. imię Tomasza 
8<-ula, wydanl\ z magistratu m. Łodzi. 

908-3-3 

rf powodu wyjazdu do sprzedania piwlar­
L1nta. Widzewska .M 54. 903-9-3 

zaginęła. karta pobytu n:i Imię Maryanny 
Wagomknecht, wydana przez gminę Ra 

dogoszcz. 906-3-8· 

faginęła karta pobytu na Imię Józefa 
"--'M.lkołajezyka wydaua z magis,ratn m. 
Łodzi. 911-3-2 

Zaginęła karta pobyłn na Imię Łukasza 
Kwapińskitigo, wydana 7. magls~ratu m. 

Łodzi. 910-3-2 

'faginęła kt.rta pobytu na Imię Piotra 
LJQierBzona, wydana. z magistrata m. Ło­
dzi i śl'l ladectwa fabrycirne. 814-3-2 
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Kor~snondcncyi Knnicckicj 
59!-1-1 

Zielińskiego i Kiersza 

w pięciu jęz J kach wyszedł zeszyt s, 6, 7 i a po kop. 20. 
Skład g-ló wny: „Rychl ińsld i Wegner" 

dawniej Gebethner i Wolff, Piotrkows~a 5 1 w Łodzi . 

········ ·-· I Pie wsza w Warszawie Farbiarnia Parow1 

Piór Strusich i Fantazyjnych 

I MiBCZJSłai "'Zm i[rydcr 
niniejszym do wiadomości Sz. Pani, że otworzywszy fi­

lię przy 

ulicy Ś-to Jerskiej M 3.t 
przyjmuje obecnie do prania, przefarbowywania i zupeinego 

odnawiania pióra strusie, czaple, boa itd. 58 2-6 1 

Zarząd Towarz1stwa Akcyjnego 

Fabryki Klej u „CONCORDIA" 
na zasadzie §. 47 Us~awy nlnlej s:zem Z'll"Ołnj e Zw:rczajne ogólne zebranie r.a 
d i ieil 29 ma.1 a (11 czerw ca) 1902 r . w biu rze zarząd u w L odz:, ł' l otnows , a )i 44 

o g· d z. I O r ano odbyć s' ę mając i v. n as tę pn; ącym porzi,dkltlm dden ·1ym: 
I ) Spruwozdanle zarządu I bl lau i do dnia l kwitiinia 1902 r.; 2) B a dżet n1 rok 

190 ; 3) z~twierdzen ' e wnlo11 ', ów h) potecznycl; 4) W ybór j ednego członka za1 zą la, 
dwó ch kandy datów i k omisy I rtiwlzy.J"e. ; 5) Wnioski zarz ą:lv; 6) W} bór ln s~itocy1 fi­
nan •owych, w który,·h altcyu mo~ą być na ogolne zebranitl składane. Pano wie a k~y~. 
naryo aze życzący 80bie br• li udział w zebrado, obowląz"' I 'I\ złoiyć aw.i je akcyd 
nie ioźoiej jak na 7 duł przt d ter ml u;-m przy µodwojn•j s •ecyf·ka ·y i ed!l<ii .ych 1111-
merów w biurze zarząd n, tc!zle pozodt~ną na przechowanl ll do d~la Lat1 l\ pnPgo p , cd-
byiem r e br aniu. 589 -3- I 

lk.~;g-J!Jf Jf Jf Jf 1#-
Skład Warszawskiej fabryki octu Henryka Komicza 

pod firmą 

~ 
wego i winnego, odznaczającego się bardzo przyjemnym 

'' 
MONOPOL" 
w Łodzi, ul. Juliusza .M U. 

Telefonu Nit 779. 
zaopatrzony jest stale we wszystkie gatunki octu spirytuso-

smakiem i aromatem . 230-62-1:! 

*~~~-~~~* 
Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-lódzkiej 

niniejszym zawiadamia wysylających ladunki, że na st. Łódź dnia 17 /30 
maja 1902 roku o g. 10 rano na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej ustawy 
Ross. dróg żel. będą sprzedane z glośnej licytacyi niewykupione przez od­
biorców towary przybyłe w miesiącach: wrześniu, październiku i listo­
padzie za frachtami; st. Petropawłowsk posp. JW 50± kamienie rudniczne, 
l\I. R. l\laksinpow-Litwin; Warszawa Nadw. J\'1 5±693 cegla i glina ognio­
trwala, Krajewski; Warszawa miasto Nadw. posp, J\"g 88 14 kran pożarny, 
Kamieński-W. Matjatko; Warszawa miasto Nadw. posp. 112 9173 wino wino­
gronowe, Gricgcndler; Warszawa miasto Nadw. Ng 3813•) ramy do luster, 
Pomeranc; Warszawa miasto Xadw. M 37849, 37850 wyrobi' miedziane, 
K. l\Iiller; Kielce posp. N11. 455 bielizna, Wolski-Wolski; Warszawa W .• \i! 
2i823, 27825 koniak zagraniczny, O, Bem -W Szer; Warszawa W. M 28093 
modele drewniane, T-wo Rudzki; Warszawa W. M 28532 laski , Bajcz; 
Warszawa W. .M 2::!92•) wódki stodkie, K. Sznajder; Warszawa. W. ~il 
29255 wyroby miedziane, l\Iill er; Mi11sk N11. 9838, 9887, 9891, 9952 deko­
racye, D. Gordon; Kraków N2 l /B6 warsztat stolarski, M. Szafra1iski-S. 
Szafra1iski; S. l'etersburg ;\li l li:l8l szmatJ· bawetniane, I. Pruszenowski; 
::>zpola N11. 683 towar łokciowy, Pinkus; Orel ,N"g 209 galanterya, dosylka 
do transportu st. Szawli ~2 2U9. 

W razie gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszla do 
skutku to powtórna i ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 22 maja ( 4) czer-
r. b. o gouzinie 10 rano. a-s 

W tłoczni "Rozwoju", Piotrkowska .·_ 111. 

Zarząd zakładu Kąpielowo-Zdrojowego w Ciechocinku. 
Nlnlejs zem ogłasza o ohvarcin zak~adn w dnia !l (21) maja na przeclą t czaan 

czterech mit s ęcy. I szy !ezon trwa do 8) t·zer"ca. II l!i do 13 alerpoil i III-cl do 
21 września włąc znie. Wody clechol'.ińikle jodo·bromo-sło ne szcz1>2ll "le.l R>i 
p.oiyieczne w <'ierpleniacJ.: akrofulic z n ych, reumatycznych, k obiec:rch ii 
innych. Zakłau wrdaje kąpiel · : s o lankowe, borowinawe (bło~u~) kwaao•· 
węglowe, parów k i, tuazówki i inhalacye. Przy zakhdzlti j rst biuro infor · 
forwaeyjne, utatV1iające wynaj ·1 o v:lni" m,„,zka1. Cdr~lew, kośl'iół, pryw:iioe hot ,1 .... 

, doslaiecrn11. iloić willi. wygod·1h1 nrządzJnycb, rd tinracye, kawi1rn'e . handel w•z~ J­
kiemi prod •1ktami, rzeźnia po-I k.ieri: n dom Jekarn w teryn aryl, elektryczne oś"' i tle­
nie. wododą.·, ieatr (oper• tkn), ~zytdni:ł w knrh .uzitl I prywatne, 2 orkl ds!ry, ohsz · r· 
ny park, spacllry pod Tężoiau I, 11 :\ 1fale oebro1111ym i nad W Idą, I Inne dogodnoi :' ­
Roe1 ny zjaz I l.nral'yaszow d • 10,000 'sób. Cl •t h~dnek lącLy się od ogi\ Drogi ;, ·. !11 · 
z nej \\o':>.rszaw . ko- Wiedeilsk11 j z pogrankzną stacyą „Alt1k~androw". Komnaikacy 1 ze 
wszyatkieml po iąwn i " ardrawoklemi I zr.g· a u:cznemi 

Uwaga. Zakład nie przyjmnje l'horych na koklusz i rekonwalescentów pJ· 
prT ejścln zaraźliwych (•horób. 360- 2- 2 

3-3 

Spacerowa Ni 7. 
W nowo urządzonym lokalu letnim otwarte codzi r,u­

uie od 10 rano do 11 wieczór, olbrzymie 

Anglo•Amer1kańskie Muzeum 
460-12-6 i PANOPTICUM: 
Nowość! składające się z 5 oddzia łów. ffowość!! 

Pierwszy raz: Inkwizycya Hiszpańska. Wielka. 
panorama obrazów artystycznych. Duży oddzial 
aaatomiczno-naukowy. Wejście do muzeum 20 kop. 

_ dzieci do 10 lat i żofoierze kop. IO Oddział anato­
miczuy tylko dla dorosłych, dodatkowa oplata 10 k. ;: 
dla pań wyłącznie w piątek. Szczegóły w afiszach. 

ZARZĄD 

Drogi Żelaznej Fabryczno-lódzkiej 
niniejszym zawiadamia wysyłających Iadunki, że na st. Łódź zalegają nie­
wykupione przez odbiorców towary, przybyre w m. lutym i marcu r. b .. 
za frachtami st. Piotrków pnsp . .N2 91 druki, S. Pański; Skierniewice N!ł 
111 wata stara, Sz. Borensztf'jn; Ruda-Guzowska J\'.! 178 towar lokciowy, 
J. Grubert; Ruda Guzowska .M 237 towar lokciow·y, L. Bresalimski; Czę­
stochowa 11~ 1202 hronz, E. Heiman; Kijów posp. J\"g 4130 książki, D. K. 
Fuks; Poniewież :\2 52:J towar fokciowy, Todes; Bobrnjsk x~ 5i3i5 to wat· 
łokciowy, nieczytelny; Aleksandrów posp. N11. 327 bawełniana prz1:1dzar 
Ajentura komorowa-Herclig; Warszawa W. Nll 7836, 7460 wyroby taba­
czne, \\' . l\Iuśnicki K-o; Warszawa W. 1\~ 8458 pudełka papierowe, K. Tiss ~ 
Warszawa W . .N2 7877 gorczyca, A. Glezer; Warszawa W .• Vl! 815! her­
bata, K. S. Popowy-Perkal; Warszawa W. J\i! 8:!65 klejonka, A. Obet­
baum; Warszawa W. ~~ 8~34 sukienne odpadki, S. Kotteg; War:>zawa W. 
posp. :M1 2t-20 opona, N. Zelisz; W<ir:>Zawa W. posp. N2 ~ti90 przybory do 
fotografii, G. Elenbanc; War:>zawa W. rosp. Nll 2673 tremo bez lustra, S. 
Dvmmek; Warszawa miasto Nadw. x~ 5558ij, 55584 wyroby metalowe, Ko­
re.ntajer; Warszawa miasto Nadw. J\~ 55737 karton, Kon: Warszawa mia­
sto Nadw. J-lg 55518 koniak i szyld, Rostomow; Sur.hedniów M 1561 na­
czynia żel azne emaljowane, Akcyjne Towarzystwo; Radom N2 3n54 cz~ś ci 
mebli, M. Pfeffer; Radom 112 7<:S37 towar lokciowy, Sz. Erlich. Warszawa 
miasto posp. M! 12±88 koniak, Drikner. Warszawa miasto J<g 55096 wyro­
by żelazne emaljowane, Lewkowicz; Warszawa miasto ,N"g 55866 skr~ynki 
próżne Pinkus i Witrzic; l\Ioskwa tow. M 119±6 herbata, A. Kuzni ecow 
K-o· ~foskwa tow. Na 12964 towar łokciowy, I. Krupnow; l\Ielitopob .M 
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wyroby welnianP, I. Kukin-Z. Jarociński; Pińsk N2 1936 towar Jokcio­
wy, C . .Mandelbaum; Kobrin N2 365 gilzy do papierosów, Goldberg; Kub er­
le M 27 towar lokciowy, l\Iolczanow-M. Zilber.sztein; Baku tow. X2 29Jl 
sabza, Malenkowski; Baku tow. N2 2105 słodkie migdały, Tow. Ro5syjskif' ;. 
Baku tow. N2 2!:140, 2 .~41 kiszmisz, Tow. Rossyjskie; Baku tow. Jig 2±37 
slodkie migdaly P. Rozenberg; Baku tow. M 2853 sab za, P. Rozenberg~ 
Jewlach .\'"! ±14 orzechy rus., P. Rozenberg; Andiżan N~ 3667 ba,r elna~ 
Br. Szlosberg; Kursk .N2 ;34;)7 towar wełniany, I. Fedorow; Grodno Kg Hl2.± 
towar lokciowy, Adunski; Białystok Jig l ~99 wel~a. iłztuczn.a, llorow~l~1_; 
Białystok X2 2289 welna sztuczna, D. Łap1dus; Białystok ~~ 2~~2, 3.:i 1 O. 
przędza wełniana, Sz. Kon; Białystok N~ 4947 przędza :velniana'. Ze.l~a~ 
i Galant; Biaiystok J'2 5057 przędza welmana, H. Tykockl; .Knyszm ]lg 65~ 
przędza sztuczna, G. Fiszman; Kijów ~1! 5792 odpadki sukienne, I. Du_=­
bilislci' Balta ]{g 106•) odpadki sukienne, D. Szwarc; Kremenczu5 Ng 2177;) 
odpaJki sukienne, .l\I. Hatiński; Szczigry . J\~ 4_18 odpadki. sukienne, Zlat­
kin· Warszawa W . . M 5876, 6199 odpadln sukienne, l\I. Ltnnder. 

' Wyżej wyszczególnione towary, jeżeli nie będą przyjęte przez odb.ior­
ców w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogtoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej ustawy; 
Ros. dróg żelaznych . 

KANCELARYA 

SZKOŁY MUZYiCZNEJ 
Mikołajewska Hl 61, Piotrkowska Ml 116 (kamienica przechodnia} 
przyjmnje w dv.h1zym ciągu zapisy uczniów na ".Vszystlue instrumenty 
rzn ięte , d~te i ś piew, klat1y dykcyi i deklamacy1, lekcye ro~łeżoue na. 
przedribieduie od 9 do 2, p ~obiedoie od 2 do 7, dla acz::i1ów 1Unych za· 
dadć w . naukowych i wieczorne od 7 do IO . Deklamacya od g. 8 do 9•_ 

..,- Zostal otwarty kurs przygotowawczy za pór ceny. -­
Po ukoń czeniu (według § 12 ust. szk. muz.) wydaje patenta. 
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